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...cztowiek powinien wiedziec po co zyje, mys$lec o sensie swojego Zycia. Kto zaczat o tym myslec, ten zostat w pewnym sensie
o$wiecony jakim$ duchowym Swiattem, juz tego problemu nie zapomni, nie zostawi, juz wstapit na jaka$ droge. Jes$li natomiast
nigdy nie zadat sobie tego pytania, to jest pozbawiony duchowo$ci, Zyje pragmatycznie, jak zwierze. | nigdy niczego nie
zrozumie.

Andriej Tarkowski '

1, WSTEP

Tytut mojej pracy zostat zaczerpniety z obrazu Paula Gauguina. Pytania te odzwierciedlajg
odwieczne ludzkie zmagania z zagadkg naszej egzystencji - sg pytaniami o tozsamos¢ i sens naszego
istnienia, sg poszukiwaniem poczatku, jako jego przyczyny i kontynuacji. Majac Swiadomos$¢ charakteru
zagadnienia — odwiecznego, a wiec nierozwigzywalnego w kategoriach ostatecznych, podejmuje osobistg
probe pouktadania sie ze sobg i ze Swiatem. Sztuka jest dla mnie obszarem poszukiwan i eksperymentow
nad forma. Tresci sg bowiem w kazdym bycie te same i tylko forma ich wyrazania - rézna. Kazde istnienie
majac te same elementy, prébuje utozy¢ je w indywidualny sposdb, za kazdym razem od nowa - jak klocki.
Chcac odpowiedzie¢ na pytanie: kim jestem, potrzebny jest kontekst, jakim jest relacja z drugim
cztowiekiem, ktora wydaje sie by¢ tym, co ksztattuje i okresla naszg tozsamo$¢ najmocniej.

Podtytut Hommage dla rodziny ma charakter intencjonalny. Rodzina, stanowigca sens mojego
zycia, czytana jest przeze mnie jako kolejne rytmy pokolen, tych co byli przede mna, ale takze tych, co po
mnie nastang. Naktadajace si¢ obrazy, przenoszone podobienstwo rysow twarzy i gestéw sg jak powidoki
genetyczne. JestesSmy jak tancuszek, jedno ogniwo doskonale potaczone z drugim i wyptywajgce z nich
nastepne - tworzymy jedng strukture. Bezpo$rednim impulsem obecnych poszukiwan byto doswiadczenie
narodzin dziecka. Naturalnym stato sie od tego momentu zainteresowanie zyciem jako sztafetg pokolen. To
wiasnie stad zrodzit sie zamyst pokazania zycia ludzkiego w szerszym kontekscie, jako rytmu
nastepujacych po sobie istnien. Odzwierciedleniem tej koncepcji jest praca p. t.: Skad przychodzimy? Kim
Jjestesmy? Dokad zmierzamy? Hommage dla rodziny. Wieloelementowy obiekt malarski.

Poczatkowo projekt miat mie¢ forme monumentalnej wiezy, ,rozpisanej” na kolejne warstwy mojej
wewnetrznej struktury, sktadowych mojej tozsamos$ci. Niestety jednak nie do konca udato mi sie znalez¢
adekwatne ekwiwalenty malarskie poszczegoinych elementéw. Drugim powodem byto dotarcie do pracy,
tudzaco przypominajgcej rozpoczety przeze mnie projekt - mam tu na mysli prace Richarda Jacksona.
Musiatam zatem zmieni¢ nieco kierunek poszukiwan, co zaowocowato tym, ze skupitam sie na strukturze,
ktéra wydata mi sie tg, ktéra najmocniej determinuje zycie w ogdle. Akcent zostat przesuniety wiec na

zagadnienie czasu, a wieloelementowo$¢ instalacji odnosi sie do zagadnienia rytmu i powtarzalnoci

1 llg Jerzy i Neuger Leonard, Andriej Tarkowski w rozmowie z Jerzym lligiem i Leonardem Neugerem, Zwierciadto,
Wydawnictwo Znak, Krakéw 2016r, str 85.



ludzkiego losu, a takze uptywajacych dni, miesiecy, lat. Praca stata sie rodzajem osobistego kalendarza.

2. STRUKTURA, RYTM, MODUL, PROCES, CZAS

Punktem wyjscia moich rozwazan byto spostrzezenie, ze wszystko we WszechSwiecie jest
strukturg. Jest ona rozumiana przeze mnie jako budowa, odpowiednia organizacja poszczegdlnych
elementow, ale takze konstrukcja, ogolna zasada tworzenia relacji miedzy poszczegolnymi elementami,
czy tez sama relacja. Co ciekawe mozna mowi¢ o tym zagadnieniu zaréwno w kontekScie nauk Scistych,
jak i humanistycznych. Szczegélnie interesujace stato sie dla mnie socjologiczne podejscie, gdyz bliskie mi
jest stanowisko rozumienia czlowieka z punktu widzenia jego relacji z innymi. Kazdy byt ludzki jest sam
w sobie strukturg specyficzng i jedyng w swoim rodzaju, a zwigzane jest to z indywidualnym kodem
genetycznym, miejscem i czasem urodzenia oraz do$wiadczeniami zyciowymi, ktére nas ksztaftuja.
Wszystkie te zjawiska budujg kolejne warstwy naszej indywidualnej tozsamosci. Szukajac odpowiedzi na
pytanie: kim jestem, istotne jest znalezienie punktéw odniesienia, jakimi sqg inni ludzie, powigzania z nimi,
otaczajgcym Swiatem oraz samym sobg. Jestesmy $cisle zwigzani ze wszystkim, co nas otacza, jesteSmy
zbudowani z tej samej materii, a nasze narodziny i $mier¢ sg rytmami zycia. Czas istnienia jednej istoty
ludzkiej w kontekscie wielu pokolen mozna porownac do modutu. Wszech$wiat za$ wydaje sie by¢ zbiorem
wszystkich modutéw, strukturg nieskoniczonych rytméw. Prof. Michat Heller méwi: Spdjrzmy na swojg reke
— jest ztoZona, z rozmaitych pierwiastkow, wsrod ktorych znajduje sie wiele atoméw wegla. Kazdy z nich
przeszedt przez kilka gwiazd. Powstaliémy z popiotow wszechéwiata.? Zycie oparte jest o procesy
wystepujace w pewnych powtarzajacych sie sekwencjach. Méwimy o rytmie bicia serca, rytmie oddychania,
a zatem o cyklicznych zmianach. Jednym z najbardziej oczywistych jest cykl dnia i nocy. Rytmami sg
uptywajace miesigce i lata. Kazdy kolejny dzien sktada sie z fragmentéw, odcinkow wystepujacych
w pewnych sekwencjach. Zycie jest zrytmizowana permanentng zmiang, procesem.

Swiadomo$¢ naszego przemijania, $wiadomo$¢ nieodwracalnych, postepujacych zmian naszego
organizmu w czasie, koriczacych sie $miercig sprawia, ze faczymy bieg czasu z czyms nieuchronnym
i niekomfortowym dla nas. Postrzegamy wiec czas jako bezwzgledng strukture wyznaczajacg ramy naszej
egzystencji. Czas — wedtug Arystotelesa - jest z natury swej raczej czynnikiem destrukcyjnym, jest bowiem
pewng iloscig zmian, a zmiana usuwa to, co istnigje.> Demonizujemy role czasu. A czymze wiasciwie on

jest, ten rytm regulujacy nasze ludzkie dziatanie? Czy czas jest rzeczywisty, czy jest iluzja, ztudzeniem?

2 Heller Michat, W poszukiwaniu sensu [w:] ,Miesiecznik Znak”, Krakéw, Pazdziernik 2002, str. 78
3 Arystoteles, za Kopka Jolanta, tamze,Czas a moralno$¢. Od filozoficznych do socjologicznych koncepcji czasu, Acta
Universitatis Lodziens, Folia Socjologica 40, 2012r, str. 34.



Czy immanentng czescig wszech$wiata? Jest absolutny i matematyczny jak chciat Newton, czy kazdy ma
swoj czas wewnetrzny? Czy wymiar ten pochodzi od Boga - jak wierzyt Sw. Augustyn - i zostat stworzony
wraz ze $wiatem? Czy czas i nasze przemijanie jest konsekwencjg grzechu pierworodnego? Mozliwe, Ze
jest subiektywng formg naoczno$ci? Czy - jak mawiat Hegel, czas jest stawaniem sie, powstawaniem

i przemijaniem lub stanowi heideggerowski grunt bycia jestestwa? A moze czas jest relacja, sposobem,

w jaki przejawia sie uporzadkowanie procesow w $wiecie? Czy stanowi jedynie konwencje i chronologiczne
uszeregowanie zdarzen? A moze jest wzgledny i zalezny od przestrzeni? A jesli jest urojony, to czy da sie
czas cofngé, zatrzymac? A jesli nie istnieje naprawde — my nie widzimy go, a jednak odczuwamy jego
uptyw. Czymze jest czas?Jedli nikt mnie o to nie pyta wiem. Jesli pytajgcemu usituje wyttumaczyc, nie
wiem.* pisze Swiety Augustyn w Wyznaniach.

Warto zatem zaznaczyC, ze pytanie o czas i jego nature jest fundamentalne. Przestrzen i czas
wplywajg na wszystkie zdarzenia we Wszech$wiecie, ale tez i zalezg. od nich. [...] Tak tez bezsensowne
Jest rozwazanie czasu i przestrzeni poza Wszech$wiatem.® méwi Stephen Hawking. Zaréwno w $wiecie
nauki i sztuki, poprzez filozofie az do fizyki, zagadnienie czasu jest obszernie badane. Szukajac materiatow
uzupetniajgcych do niniejszej pracy natknetam sie na ksigzke Norberta Eliasa pt. Esej o czasie. Ku mojemu
zaskoczeniu odnalaztam w niej wiele analogii do moich intuicji i wiadnie z uwagi na ten fakt pozwole sobie
nieco obszerniej przytoczyc jej tres¢.

Socjolog ten analizujgc historie wyznaczania i odczuwania czasu przekonuje, ze jest on wynikiem
procesu cywilizacyjnego — dla niego jest on zwigzany z formowaniem sig i organizowaniem spoteczenstw.
Potrzeba wyznaczania czasu wzieta sie¢ z koniecznosci zaspokajania podstawowych potrzeb ludzi
dotyczacych podtrzymania zycia i jest zwigzana z ,produkcjq’ pozywienia. Pojawita sie takze jako
koniecznos¢ wyznaczania punktow wspdlnych dla wszystkich cztonkow grupy, jako struktura koordynujaca
jej elementy. Wyznaczanie czasu wynika zatem z ludzkiej potrzeby orientacji w $wiecie i porzadkowania go.
Co wiecej, poczucie czasu jest formg struktury narzuconej w celu skuteczniejszej samokontroli. Zegar zas,
jako przyrzad mierzacy czas jest przekaznikiem informacii, abstrakcyjnych symboli. Sg one podobnie jak
jezyk, czescig systemu komunikacji w obrebie danej spotecznoéci, przyswajanego przez jednostke
w trakcie jej dorastania stajgc sie integralng jej czescig — wewnetrznym przymusem. Poczucie uptywu
czasu, ktore dzi$ nam towarzyszy, jest wyuczone, choé wydaje sie czescig naszej naturalnej konstrukgji®.

(...) Samoregulacjia wzgledem czasu, (...) jest faktem spotecznym — aspektem rozwijajgcego sie

4 Sw. Augustyn, Wyznania za Kopka Jolanta, Czas a moralno$é. Od filozoficznych do socjologicznych koncepcji czasu,
Acta Universitatis Lodziensis, Folia Socjologika 40, 2012, str. 33.

5 Hawking Stephen, Krdtka historia czasu, Wydawnictwo Zysk i S-ka, Poznan 1996 r, str 42.

6 Elias Norbert, Esej o czasie, Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego, Wydanie |, Warszawa 2017, str 159.



spofecznego habitusu stanowigcego cze$¢ kazdej pojedynczej osoby.” Czas, w ktorym przyszto nam zyc,
to czas wiecznego pospiechu, fo state i powszechne wyczulenie na czas jest symptomem procesu
cywilizacji ® - méwi Elias. Wraz z jej wzrostem ludzkie dziatania sg podejmowane w kontekscie przysztosci
nawet dosy¢ odlegtej. Moduty czasowe wyznaczane sg na realizacje szeregu zadan do wykonania,
szeregu rél do odegrania. Ramami wspotczesnego Swiata stat sie Scisty harmonogram dnia.
Kim zatem jeste$my?

Wedtug Eliasa, struktura osobowosci poszczegdlnej jednostki zostaje uksztattowana tylko na
drodze uspoteczniania. Nasze zachowanie jest formowane i determinowane przez zasady panujgce
w danej spotecznosci. Bez drugiego cztowieka nie bytoby potrzeby komunikacji, a w konsekwencji nie
tworzono by kultury, nie rozwijano cywilizacji. Wszystkie bowiem nasze aktywnos$ci powigzane sq
z potrzebg interakcji z innymi osobnikami. To ze spotecznej struktury osobowosci wykuwa sie mniej lub
bardziej odrebna indywidualna osobowosé.® To co dzi§ nazywamy ,$wiadomoscig” czy ,rozumem” jest
rodzajem wdrukowanych jednostce systeméw samoograniczen. Mechanizmy samokontroli stajg sie drugq
naturg ludzi. Nabywane sg od dziecinstwa jako ,biologiczne struktury kontroli popedéw”. Jedng z takich
struktur jest wtasnie czas lub bardziej precyzyjnie poczucie czasu, ktore bedac przymusem spotecznym
staje sie konieczno$cig wewnetrzng. Poczucie czasu jest wiec rodzajem nakazu cywilizacyjnego. Czas jest
strukturg integrujaca wiele skomplikowanych sieci relacji i wynika z konieczno$ci koordynacji zréznicowane;
i licznej grupy ludzkiej. Poczucie czasu jest wiec odczuwane przez jednostke jako wewnetrzny element
tozsamosci, ale wynika z wypracowanego przez spoteczenstwo modelu. Jest ono zatem konsekwencjg
presji spotecznej w stosunku do zachowania jednostki, w celu dostosowania do ,wspoinotowego planu
czasowego”. Warto podkre$lic, ze to, kim jestesSmy, jest wypadkowa zaszczepionego nam habitusu
spoteczenstwa macierzystego oraz ,filtra” naszej $wiadomosci. Zdaje sobie jednak sprawe, ze teoria
Norberta Eliasa jest nieco ujednolicajgca i nawet w obrebie jednego spoteczeristwa istniejg roznice miedzy
poszczegolnymi postawami, zarowno jesli chodzi o $wiadomos¢, normy, czy dostosowywanie sie do ,planu
czasowego”.

Wedtug Eliasa chec orientacji i kontroli wynika z dgzenia do czego$ niezniszczalnego
i ponadczasowego jako trwatego fundamentu krotkotrwatego zycia.™ Ten sam mechanizm zachodzi
w przypadku poszukiwania wiecznych praw nauki lub uniwersalnych wartosci religijnych. Odnosimy sie do
czego$, co wydaje sie by¢ wieczne, bo daje nam to poczucie bezpieczenstwa i nadziei na zachowanie

cho¢ czastki nas samych przed unicestwieniem.

Elias N., op. cit., str 167.
Ibidem, str. 42
Ibidem, str 180.

0 Ibidem, str 147.
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Samo pojecie czasu, socjolog poréwnuje do stowa, ktore jest rodzajem symbolu odwotujacego sie

do konkretnej wiedzy na dany temat, wypracowanej przez pokolenia. Elias pisze, ze: sama ta wiedza
i zwigzana z nig pewnos¢ mogq byc¢ dostepne dopiero ludziom, ktorzy sq spadkobiercami dfugiego
continuum wiedzy." (...)Integracja réznorodnych do$wiadczeri zmystowych w jednolite pojecie w rodzaju
pojecia ,, ksiezyca” jest nastepstwem dfugiego procesu uczenia sie i akumulacji do$wiadczen, ktore dopiero
w kolejnych pokoleniach zostang zapamietane jako powtarzajace sie."
Elias uwaza zatem, ze nalezy przyja¢ jako punkt wyjscia nie odosobniong jednostke, ale grupe ludzi. Cata
wiedza i uczenie sg konsekwencjg checi zaspokajania podstawowych ludzkich potrzeb - to one
determinowaty, co i kiedy robiono. Potrzeba okreslania czasu na podstawie tylko swojego, jednostkowego
doswiadczenia zyciowego, nie ujawnitaby sie. Czas jest konwencjq, narzedziem orientacji i koordynacji, a
swojg funkcje petni, podobnie jak jezyk, jedynie dzigki swojej ,czytelnosci” dla wigkszej grupy ludzi. Bytby
on zupetnie nieprzydatnym narzedziem gdyby nie byt ,zestandaryzowanym symbolem”.

Wspdiczesnie, wiasng tozsamos¢ rozumiemy jako kontinuum zmian, obejmujacy okres
dziecinstwa, dojrzatosci, starosci az do $mierci. Ta $wiadomo$¢, jest odzwierciedleniem duzego zasobu
wiedzy o pojeciach takich jak zycie czy natura, ktora jest efektem gromadzenia wiedzy przez pokolenia.
Waznym elementem obrazu samego siebie i innych ludzi jest czasowa skala wieku. Jej temporalne
warto$ci numeryczne sg symbolami réznic biologicznych, psychologicznych i spotecznych oraz zmian
w ludziach. Uptywajacy czas rozumiany jest przez nas jako jednokierunkowy proces wiasnego zycia, czyli
nieodwracalne kontinuum zmian obejmujgce kolejne etapy od narodzin do Smierci w kontekscie
jednokierunkowego i nieodwracalnego procesu sztafety pokolen.

Dla okreslania czasu, a wiec dla syntezy zdarzen wcze$niejszych i pozniejszych kluczowg role
odgrywa ludzka pamiec¢, a zwtaszcza zdolno$¢ uobecniania w wyobrazni tego, co nieobecne. Pojecia takie
jak: przeszto$¢, terazniejszos¢ i przysztos¢ odwotujgce sie do zagadnienia czasu, nie sg zbyt precyzyjne
i stanowig dla naszego umystu zagadke. Granica miedzy tymi pojeciami jest niezauwazalna i stale sie
przesuwa, a punktem odniesienia do zdarzen przesztych czy przysztych sg aktualnie zyjacy ludzie.
Szczegolnym przypadkiem miernika czasu stat sie ludzki organizm, jako kontinuum zmian™ wypetniajace
interwat trwajacy od urodzenia do $mierci. Czas jest symbolem nieodwracalnych zmian potozenia z pozycji
wczesniejszej na pozniejsza. Dni tygodnia i miesigce stanowig cykliczng forme usystematyzowania czasu,
a rodzajem niecyklicznej, liniowej skali czasu, sg mijajace, niepowtarzajace sie lata.

Wart zaznaczenia jest takze fakt, ze sposob odczuwania czasu zmieniat sie na przestrzeni wiekdw.

11 Elias N., op. cit.,str 83.
12 Ibidem, str 84.
13 Kontinuum zmian jest to ciggtos¢ rozwoju mimo licznych nieciagtosci. Jego przyktadem jest ewolucja modelu

okreslenia czasu jakim jest kalendarz



W prostszych spoteczenstwach byt on zdecydowanie mniej restrykcyjny. Role sumienia kontrolujgcego
impulsy ptynace z popeddw i afektdw petnity postacie fantastyczne, np. duchy, bedac ,positkowym
przymusem zewnetrznym”. Norbert Elias pokazuje, ze rozwoj sposobu okreslania czasu prowadzi od formy
nieciagtej do ciagtej. W spoteczenstwach wczesniejszych byt sporadyczny, a miarg czasu byt np. ksiezyc
albo dzien targowy (moéwiono np. ,trzy targi temu”). Wspétczesnym odpowiednikiem jest ,tydzien”, ktory jest
pojeciem z wyzszego poziomu syntezy.

W starozytnosci uzywano klepsydry jako miernika dtugosci przemoéwien konkurujacych ze sobg
mowcow. Okre$lanie czasu bylo socjocentryczne i polegato na uzyciu powtarzalnych nieozywionych
sekwencji o ograniczonej dfugosci jako miernikow dla niepowtarzalnych sekwencji spotecznych. ™
W Sredniowieczu postrzegano jeszcze ,nature” jako twor boski, a cztowieka jako jej element, cho¢ na
uprzywilejowanej pozycji wzgledem innych bytow (np. zwierzat). Mozna wtedy méwi¢ o teocentrycznym
modelu wszech$wiata, gdzie Bog byt punktem odniesienia. Pojecia ,natura” i ,czas” zmieniaty sie - mimo
znacznej wiedzy z zakresu ruchu ciat niebieskich i badan na temat ich wptywu na ludzi, nie traktowano tych
zagadnien rozdzielnie. Roztam na czas fizykalny i spoteczny zapoczatkowat Galileusz. W swoich
eksperymentach jako pierwszy uzyt narzedzia stworzonego przez ludzi jako miernika proceséw fizycznych
— innych niz spotecznych. Konsekwencjg tego wedtug Eliasa stato sie ,pojeciowe rozbicie wszechswiata ”.
Od tej pory ,natura” stata sie autonomicznym splotem uosabianym przez wieczyste prawa, jawigca sie jako
twér oderwany od ludzi. Ztudzenie to wynika z ludzkiej zdolno$ci dystansowania sie do badanego obiektu
(natury) w celu poznania go. Narastajgcy dualizm pojecia ,czasu” (...) odzwierciedla coraz wyrazniejszy
dualizm egzystencjalny cechujacy ludzki obraz $wiata. * Wedtug socjologa nalezy poméc odbudowaé
poczucie wspotzaleznosci ,natury” i ,Spoteczenstwa” oraz — w szerszym znaczeniu - jednosci w wielosci,
ktéra konstytuuje wszechswiat' Nie ,ludzie” i ,natura” jako dwa osobne fakty - méwi socjolog - tylko ,ludzie
w naturze oto podstawowe pojecie potrzebne do zrozumienia ,czasu”." Pojecie to dotyczy ludzi - ,istot,
ktére wytonity sie ze Swiata przyrody™, sq wiec jego czescia.

Czas odnoszacy sie do natury wydaje sie by¢ tym ,rzeczywistym’, a ,spoteczny” traktowany jest
jako konwencja, cho¢ w istocie jest jednym i drugim. Czas jakim go dzi§ rozumiemy i odczuwamy jest
konsekwencja diugiego procesu formowania sie symbolu, spotecznie wyuczonej syntezy. Jest on $cisle
zwigzany ze $wiadomoscigq i wiedzg cztowieka. Nalezy zaznaczy€, ze wspdtczesnie czas jest

uwewnetrznionym wdrukowanym przymusem, koordynujacym ludzkie dziatanie, jest konwencjg naszego

14 Elias N., op. cit., str 121.
15 Ibidem, str 135.

16 Ibidem, str 107.

17 Ibidem, str 28

18 Ibidem, str. 28



odczuwania wiasnej egzystencji. Czas kalendarzowy w prosty sposob obrazuje osadzenie jednostki

w Swiecie, w ktorym istnieje wielu innych ludzi, tworzacych Swiat spoteczny, i wiele innych procesow
naturalnych, sktadajgcych sie na $wiat przyrody. Za pomocq kalendarza jestesmy w stanie okreslic

Z bardzo duzg dokfadno$cig, w ktorym momencie wkroczylismy w strumien procesow spotecznych

i naturalnych. Powracajgce jednostki czasu, jakimi sq dni miesigca, symbolicznie ukazujg powrot czyich$
urodzin, z kolei nigdy nie powracajgce, wiecznie postepujgce naprzod jednostki lat — zawiadywane na skali
czasu przez spoteczenstwo |[...J- dostarczajg ludziom serii symboli, za pomocg ktorych moga oni wyliczy¢
dokfadnie, ile razy od momentu ich narodzin stofice powrécito na te samq zestandaryzowang przez

spofeczenstwo pozycje w planie widzianego biegu po niebie, lub innymi stowy: ile przezyli lat. ™

3. OPIS OBIEKTU | PROCES JEGO POWSTAWANIA

M&j projekt pracy doktorskiej pt.. Skad przychodzimy? Kim jesteSmy? Dokad zmierzamy?
Hommage dla rodziny. Wieloelementowy obiekt malarski. zaktadat powstanie instalacji, sktadajacej sie sie
z wielu modutéw, pozostajgcych ze sobg w relacji i tworzacych specyficzng catos¢ — strukture. Rytmiczno$¢
kompozyciji jest odniesieniem do struktur i rytmdw, ktérym poddany jest cztowiek, takim jak dzien i noc,
zycie i $mier¢. Punktem wyj$cia determinujgcym cato$¢ kompozyciji obiektu, stat si¢ czas i jego jednostki
(rok, miesiac, tydzien, dzien, godzina, minuta). Liczba modutéw - 365 odnosi sie do ilosci dni w roku. Kazdy
pojedynczy modut symbolizuje jeden, kolejny dzien. Format podobrazia 24cm szerokosci i 24cm wysokosci
symbolizuje liczbe godzin zawierajacych sie w dobie. Moduty ustawione sg w powtarzajacej sie sekwenc;i
5+2 symbolizujgc tydzien, z jego podziatem na dni powszednie i weekend. Ich liczba w poszczegdinych
stupkach lub liniach jest zgodna z iloScig dni w kolejnych miesigcach. Struktury malarskie poszczegdinych
modutéw zostaty zbudowane z multiplikacji linii w oparciu o stosunki liczbowe minut w obrebie doby.

Podstawowym zatozeniem mojej koncepcji jest stopniowe narastanie obiektu malarskiego przez
dodawanie kolejnych modutéw, ukazujac proces ich nawarstwiania w czasie. W tym celu postuzytam sie
dziataniami performatywnymi - polegaly one na uktadaniu poszczegélnych modutéw tworzac rézne
warianty obiektu. Dziatania te miaty miejsce dnia 15 lutego 2018 roku w Galerii Osrodka Propagandy Sztuki
w todzi, zostaty sfilmowane, a poszczegdine etapy i warianty majg swoj Slad w formie dokumentacii
fotograficznej.

Obiekt stanowi kompozycje rytmiczng, przestrzenna. Jest on wykonany w technice akrylu oraz
przemystowej emalii akrylowej na ptétnie. Sktada sie z 365 ptocien malarskich - modutdéw o takich samych

dwu wymiarach 24/24 cm a zrbznicowanym 3 wymiarze: 2 i 3 cm. Kazdy modut jest ponumerowany i ma
19 Elias N., op. cit., str 46-47




swoje konkretne miejsce wzgledem innych. Moduty utozone sg w sekwencje ,5” i ,2” zgodnie z podziatem
na dni powszednie i weekend. Te symbolizujace dni ,powszednie” od poniedziatku do pigtku (wtgcznie) to
podobrazia o wymiarach 24/24 cm i grubosci 2 cm (modut A), natomiast moduty symbolizujace weekend-
sobote (modut B) i niedziele (modut C) stanowig podobrazia o wymiarach 24/24 cm i grubosci 3 cm.
Chromatyke obiektu zawezitam do skali szaro$ci z dominantg czerwieni karminowej. Plaszczyzne
wiekszosci modutow pokrywajg wielowarstwowe struktury malarskie, zbudowane z podmaléwki oraz siatki
tworzonej przez zageszczenie pojedynczych struzek farby. Ich liczba jest odpowiednikiem liczby minut
skfadajacych sie na dobe (24 godzin pomnozone przez 60 daje liczbe 1440). Struktury malarskie
powstawaty przy uzyciu techniki drippingu, przez sptywanie farby z pedzla na powierzchnie podobrazia
oraz jego boki. Naktadane struktury roziozone zostaty na kilka warstw, z ktorych pierwsza, stanowi
podmaldwka. W przypadku modutu A jest ona w kolorze ciemno szarym, w proporcji 50% bieli i 50% czemi,
natomiast modut B - w kolorze jasno szarym, w module C jest to biel. Nastepnie, w przypadku modutéw A i
B zostata natozona warstwa farby czarnej — satynowej, z efektem niewielkiego potysku. Liczba struzek
farby w tej warstwie jest zgodna z liczbg minut nocy, liczonej od godz 00:00 do wschodu storica. Jesli,
przyktadowo wschdd storica danego dnia nastapit 0 godz 07:45 iloS¢ struzek czarnej satynowej farby byta
rowna liczbie:
7 x 60 + 45, co daje liczbe 465.
Dla warstwy trzeciej, symbolizujgcej minuty ,dnia” uzytam bieli satynowej. Liczba minut ,dnia”
zostata naliczona od wschodu stonca do jego zachodu. Je$li wschod storica miat miejsce o godz 07:45,
a zachdd o godz 15:33, to dokonywatam nastepujacego obliczenia:
(15x 60 +33) - (7 x 60 + 45) = 933 - 465 = 468

Liczba koricowa (468) stanowi liczbe struzek farby biatej symbolizujacej minuty dnia.

Ostatnig warstwe buduje za$ siatka w kolorze czerni matowej, odnoszacej sie do ,nocy”, ktorej
minuty zostaty naliczone od zachodu storica do godziny 00:00. Obliczenia dla tej warstwy wygladaty
nastepujaco:

(24x60) — (15x60+33) = 1440 — 933= 507

Kazdg otrzymana liczbe podzielitam na 4, jak cztery strony Swiata oraz cztery boki podobrazia, aby rozbi¢
monolit minut na réwne liczbowo warstwy pojedynczych pociggnie¢ pedzla, malowanych w 4 kierunkach:
dwu po przekatnej podobrazia i dwu w poprzek, rdwnolegle do jego bokdw, dajac siatke linii przecinajacych
sie pod réznymi katami. Jesli nie dato sie uzyskac parzystej liczby podzielnej przez 4 zostata dodawana
reszta. Za przyktad moze tu postuzy¢ dzien 2 stycznia, gdzie liczba minut ,nocy”, czyli warstwy | czemni -

wynosi 465. Po podzieleniu na 4 uzyskujemy wynik 116 i reszta 1 zapisanej jako 116x4+1. Caty schemat
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naktadania kolejnych warstw struktur malarskich dla poszczegdlnych modutéw (dni) ukazujq tabele
w rozdziale 5.

W module C, symbolizujgcym niedziele, dla wszystkich czterech warstw zostata zastosowana biel.
Moduty A1, B1 oraz C1 pokryte sg warstwg ptasko kfadzionej czerwieni karminowej i symbolizujg dni
narodzin cztonkéw mojej rodziny. W modutach A2, B2 i C2, zostata uzyta czern, ktadziona ptasko - sg one

symbolem dni Smierci cztonkdw mojej rodziny.

Pierwotnie dla dat urodzin kazdego cztonka mojej rodziny miatam uzy¢ innego koloru. Dla
Katarzyny, mojej pierworodnej, ktorej urodziny przypadajg na dzien pierwszego stycznia wybratam kolor
czerwony. Ostatecznie podjetam decyzje o uzyciu jednego koloru dla dat urodzin wszystkich moich bliskich.
Wynikato to z checi uproszczenia kompozycji, zuniwersalizowania jej oraz podkreslenia struktury i catosci.
Czerwien stata sie elementem symbolicznym i scalajacym kompozycje.

Pierwotnie moja realizacja artystyczna miata mie¢ posta¢ monolitu przestrzennego, jednak

w trakcie procesu twdrczego koncepcja ewoluowata. Ze wzgledu na modutowg budowg istnieje kilka

wariantow jej ustawienia. Usytuowanie obiektu w przestrzeniach o réznym charakterze, wzbogaci prace

0 nowe konteksty. Miejsce usytuowania przenosi punkt ciezko$ci na nieco inne elementy instalacji.

WARIANT |

Pierwszym wariantem obiektu jest uktadanie ptdcien obok siebie, ptasko na podtodze, w 12 liniach.
Powstanie w ten sposob obraz o ptaszczyznie, zblizonej do prostokata, o trzech bokach w postaci prostej
linii i czwartym boku o linii ,poszarpanej’, majacy szerokos¢: 2,88 m i dugos¢: 6,72 m - 7,44 m. W zwigzku
z rbznymi grubosciami podobrazi w tym ustawieniu tworzy sie lekki efekt reliefu. Ksztalt, a takze
zroznicowane wymiary powstatego obiektu wynikajg z réznej ilosci modutdw w linii, co z kolei jest
konsekwencjg zatozen wstepnych projektu. Szczegdlinie w tym wariancie ustawienia modutéw, praca
wywotuje skojarzenia z rysunkiem, zapewne w zwigzku z uzytg chromatykg w przewazajacej skali pracy
oraz ze sposobem ,zapetniania” powierzchni obrazu. Poniewaz ,gesto$¢” kazdej ze struktur malarskich
zalezna jest od liczby pojedynczych struzek farby, a o tej decyduje ilos¢ minut dnia i nocy, juz w trakcie
procesu tworczego wida¢ byto réznice walorowe miedzy poszczegolnymi modutami. Zroznicowanie to
wynikato z dtugosci dnia i nocy w obrebie roku. Kolejne moduty przechodzity od ciemniejszych, rozjasniajac

sie, by ponownie powrdci¢ do ciemniejszej skali.
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WARIANT I

Drugim wariantem jest ustawianie ptocien jeden na drugim w 12 stupkach, ustawionych obok siebie
w jednej linii, tworzacych monolit o wymiarach: diugosci: 2,88 m, szerokosci 24 cm, oraz wysokosci roznej
dla kazdego stupka (od 64 cm do 72 cm ). Oprocz powierzchni gbrnych obrazéw, w pozostatych wida¢
jedynie boki. Poszczegdlne stupki rdznig sie wysokoscig z uwagi na zrdznicowang liczbe ich elementow
sktadowych — modutow. | tak kolejno: pierwszy zbudowany jest z 31 modutdw, drugi z 28, trzeci z 31,
czwarty z 30, piaty z 31, szbsty z 30, si6dmy z 31, dsmy z 31, dziewiaty z 30, dziesiaty z 31, jedenasty z 30
a dwunasty z 31. Poszczegolne stupki zakomponowane sq jako multiplikacja modutow w jednakowej

sekwenciji 2 szersze i 5 wezszych. Aby lepiej opisa¢ budowe obiektu postuze sie schematem, gdzie:

A - oznacza modut 0 wymiarach 24/24/2 ¢cm o podktadzie ciemnej szaro$ci , ze strukturg malarska w skali
szarosci, (dzier tygodnia od pon -pt)
AT - modut o wymiarach 24/24/2 cm pokryty czerwienig,
(dzien tygodnia od pon - pt - urodziny)
A2 - modut o wymiarach 24/24/2 cm pokryty czernia. ( dzieh tygodnia od pon -pt — $mierc)
A3 - modut o wymiarach 24/24/2 cm pokryty czerwienig i czernia.
(dzien tygodnia od pon - pt — narodziny i $mier¢)
B - modut o wymiarach 24/24/3 cm o podktadzie jasno szarym i tkance malarskiej w skali szaro$ci, (sobota)
B1 - modut o wymiarach 24/24/3 cm, pokryty czerwienia, (sobota — dzien urodzin)
C - modut o wymiarach 24/24/3 cm o podktadzie w bieli i tkance malarskiej w bieli. (niedziela)

C 1 - modut o wymiarach 24/24/3 cm pokryty czerwienig, (niedziela — dzien urodzin)

| SLUPEK (styczen):
C1AAAAABCAATAAATBCAAAAATBCAAAATABCAA

Il SLUPEK (luty):
AAAB1CAATAA2ABCAAAA3ABCAAATAAABCAA

Il SLUPEK (marzec):
AAABCAAAAABCAAATAATBCAAAAABCAAAAA
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IV SLUPEK (kwiecier):
BCAATAAABCAAAAABC1AAATAATBCAAAATABC

V SLUPEK (maj):
AAAAABCAAAAABCAAA1AATBCATAAAABCAAA

VI SLUPEK (czerwiec):
AABCAAAAABCATAAAABCAAAAATBCAAAAAT

VIl SLUPEK (lipiec):
BCA1AA2AA2BCATAAAABCAAATAAB1CATAAAABCA

VIII SLUPEK (sierpien):
AAAATBCAAAAABCAAAAABCAAAAABCAAAA

IX SLUPEK (wrzesien):
ABCAAAAABCAAAAABCAAAAAB1CAAAATAB

X :SLUPEK (pazdziernik)
CAAA3AABCAATAAABCAATATAABCATAAAABCAA

Xl SLUPEK (listopad):
AAABC1AAAAABCAAAAABCAATAAABCAAAA

XIl SLUPEK (grudzien):
ABCAAAAABCAAA1AABCA1A1AAABCAAAAABC

Wariant ten mozliwy jest w wersji ,odbicia lustrzanego” wzgledem dolnej linii obiektu, miejsca styku
z podtozem.

Jako dopetnienie kompozycji, zostaly dodane moduty, bedace prawie dziesieciokrotnym
powigkszeniem pierwotnych. Zastosowatam ptasko ktadziong farbe, w kolorach biatym, czarnym oraz

czerwonym, zgodnych z uzytymi przy powstawaniu obiektu. Uzytam ptaszczyzn o wymiarach 2m na 2m
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podzielonych na 2 czesci. Zabieg ten miat na celu rozwigzanie praktycznych probleméw z transportem
i magazynowaniem catej instalacji. Jako podobrazia postuzyty mi ptyty pilsniowe, podbite drewnianymi
ramami dla jej ustabilizowania. W trakcie pracy nad dokumentacjg fotograficzna, metodq prob i btedow
dosztam do koncepcji polegajacej na ustawieniu wielkoformatowych ptaszczyzn koloru w kilku wariantach
sekwenciji: pierwszej - symetrycznej, gdzie moduty czarne stanowity klamre (poczatek i koniec kompozycji)
a srodkowymi pozostaty biate. Miedzy czernig i bielg umiescitam modut czerwony.

Drugi wariant polega na naprzemiennym ustawieniu ptaszczyzn: czarnej, czerwonej, biatej,
czerwonej, biatej i czarnej. Moduty zostaty umieszczone prostopadle do podtoza, oparte o Sciane

i stanowity rodzaj tta dla obiektu.

WARIANT Il

Trzecim wariantem, zaleznym od przestrzeni, w ktorej zostanie umieszczony obiekt, jest liniowe
utozeni modutdw, jeden obok drugiego - w linii prostej lub tamanej zgodnej z konstrukcjg wnetrza (Scianami
pomieszczenia). Umieszczenie modutdw horyzontalnie na powierzchni podioza spowoduje powstanie
kompozycji o dtugosci 8760 cm czyli 87 metrow i 60 cm. Istnieje mozliwo$¢ przeniesienia jej na
powierzchnie prostopadtg do podtoza, np. na wysoko$¢ wzroku.

W zalezno$ci od wyboru wariantu, utozenie modutéw zmienia sens nastawienia do zagadnienia
czasu. Przy liniowym ustawieniu modutow akcent pada na niecykliczno$¢ zdarzen, zas przy instalacji
w formie ,skompresowanego” obiektu, kompozycja podkresla powtarzalno$¢ sekwencji elementow.
Najciekawszym w moim odczuciu jest naprzemienny sposob, uktadania: ptaszczyzny oraz bryty, w formie
performatywnego procesu. Dzigki temu struktura kompozycji jest zmienna i przywodzi na my$| naturalne

procesy zachodzace we Wszechswiecie.

PROCES TWORCZY

Naleze do tworcow, dla ktdrych sam proces malarski ma znaczenie fundamentalne. Moje
eksperymenty dotyczyty techniki drippingu - poprzez ten swoisty rodzaj gestu, jako swobodnego
i ,naturalnego” $rodka wyrazu, nie do konca dajacego sie przewidzie¢, postanowitam wyrazi¢ idee
przemijania. Podjetam probe oswojenia, ,ucywilizowania” gestu pojmowanego przeze mnie jako symbol
organicznosci i pierwotnego potencjatu. Sposob malowania przywodzit na my$| dziatania majace na celu

pozostawianie $ladu, kaligrafie. Sama technika drippingu nasuwa skojarzenia z uptywem, z czasem.
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Caly system malowania, prosty i jednoczesnie skomplikowany, wielowarstwowy jest
odzwierciedleniem struktur, w ramach ktorych istnieje. Jestem wpisana i uksztattowana przez strukture
czasu i kultury europejskiej, chrzescijanskiej. Chocbym chciata od niej uciec - nie moge - tak mnie
wychowano, sformatowano, uksztattowano myslenie, odcisnieto na mnie wzér. Przyjeto pewng konwencje,
ze tydzien ma siedem dni i tak odbieram swoje istnienie — podzielone na moduty, pie¢ napakowanych
koniecznosciami i dwa zwalniajgce tempo, by za chwile zacza¢ ped od nowa. Jednak paradoksalnie ta
sama cywilizacja, ktora przyczynita sie do wyksztatcenia poczucia uptywu czasu, kwestie przemijania
i $mierci sprowadzita do sfery tabu spotecznego.

W trakcie pracy nad obiektem miatam poczucie, ze kazdy poszczegolny obraz, na kazdym etapie
mogt by¢ uznany za skonczony, gdyby tylko znalez¢ odpowiedni powdd takiej decyzji. Kazda pojawiajaca
sie struktura budowana przez kolejne struzki farby fascynowata i wciggata. Nadrzedna zasada budowy
obiektu obrana przeze mnie, wymagata jednak podporzadkowania sie jej. Zasadg organizacji elementéw
obiektu byly sekwencje czasu. Obrana droga stata sie¢ symbolem konieczno$ci posuwania sie naprzod,
ciagtego progresu, strumienia. Nie sposdb bylo sie zatrzymal. Sptywajaca farba dziatata wrecz
hipnotycznie. Praca nad warstwg malarska obiektu ubogacata nie tylko estetycznie, dawata nowe
doswiadczenia i przemyslenia. Byta rodzajem kontemplacji, doswiadczaniem czasu w czasie. Sam proces
tworczy byt wiec z jednej strony szalenie przyjemnym i ubogacajacym, z drugiej rodzajem perwersyjnej
udreki malowania jednej i tej samej ,frazy”, az po kres poczucia sensu. Powtarzalno$¢ gestu, ruch reki
przywodzito skojarzenia z ruchem wahadta odmierzajacym kolejne minuty. Obrazy, cho¢ kazdy zbudowany
z takich samych elementéw, za kazdym razem tworzyt inng strukture. Wiele zmiennych na to wptynefo:
zmeczenie fizyczne reki, gestos¢ farby ze wzgledu na to, czy pochodzi z poczatku, czy z dna puszki.
Zgestniata od czasu, stygnaca, kazda minuta jest inna - sg takie, ktore mijajg anonimowo i te, wyryte
w naszej pamieci jak w skale. Znaczace godziny i daty, czasem majace wiele znaczen: dzien narodzin,
dzien Smierci - jesteSmy naznaczeni czasem. Struzko - minuty zlewajg sie w monolit. Sptywajaca,
oplatajgca ptétno pajeczyna zastygajacego czasu, ukazuje wielowarstwowo$¢ $wiata. Struktury ciggle
zastaniane sg przez nastepne - potrzeba czasu na ich doswiadczanie.

Decyzja o wyborze daty poczatkowej 1 stycznia byta zwigzana z dniem urodzin mojej corki.
Uznatam ten moment, jako jeden z bardziej znaczacych w rozwijaniu sie mojej Swiadomos$ci odczuwania
swojej egzystencji w kategoriach szerszej struktury. Konsekwencjg tego, byto przyjecie jednego roku jako
okresu, nad ktérym bede pracowac. Modut, ktory stanowi symbol petnego interwatu czasu, symbolicznego
wycinka na jego osi. Wybor za$ 2017 roku byt z jednej strony przypadkowy, z drugiej byt to moment,

w ktérym uznatam, Ze jestem gotowa do podjecia préby podsumowania moich dotychczasowych
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przemyslen i eksperymentéw. Rok ten juz minal, a praca stata si¢ rodzajem zapisu procesu jego
przemijania. Powstaty obiekt to fragment, wycinek z mojego zycia, zawiera w sobie pamig¢ o tym skad
jestem — daty urodzin moich przodkéw i dokad zmierzam — daty urodzin moich dzieci, a takze sie¢ relacji
rodzinnych. Wsrdéd elementéw powtarzajacych sig, sprowadzonych do skali szaro$ci, neutralnych,
obiektywnych, wplecione zostaty indywidualne, emocjonalne, pojawiajace sie jako kolor. Ich splot tworzy
swoistg strukture - moja. Gdyby ktos$ inny podjat ten sam motyw, zapewne efekt koricowy bytby inny, cho¢
moze nie tak bardzo - stawiam tu znak zapytania.

Kolor w obiekcie petni funkcje symboliczng; biel jako $wiatto, energia, istnienie, $wigtos¢; czem
jako noc, mrok, nieistnienie; czerwien jako poczatek, zycie, energia. Szaro$¢ z kolei ma zadanie
ujednolicania kompozycji oraz wydobywania struktur malarskich.

W trakcie procesu tworczego zrodzito sie¢ wiele refleksji, miedzy innymi ta o odpowiedzialnosci za

,nasz” fragment czasu, za to komu lub czemu go poswiecimy.

WNIOSKI DOTYCZACE FORMY OBIEKTU

Obiekt mogtby zaczyna¢ sie w dowolnym punkcie na osi czasu, np. 10 pazdziernika 1945 - dacie
urodzin mojego Taty, albo 1908 — w momencie urodzin mojego dziadka albo jeszcze wczesniej. Instalacja
mogtaby sie rozwija¢ w przyszios¢ i by¢ kontynuowana przez moje dzieci. Wyb6r zamknigtego przedziatu
czasowego jednego roku, byt podyktowany checig podkreslenia modutowej budowy czasu. Ta z kolei,
stanowi symboliczne odwotanie do modutowej budowy struktury Swiata. Jeden rok jest jak kazdy inny,
poprzedni i nastepny, powtarzalny. Dla samego odmierzania liczby minut mozliwe bylo zastosowanie
prostych linii, powstatych przy uzyciu liniki. Zapewne praca wydataby sie bardziej nowoczesna,
ascetyczna, intelektualna. Jednak dla mnie wazne byty odniesienia do naturalnosci, indywidualnego
charakteru pisma. W kwestii uzycia koloru, mysle, ze w przysztosci powréce do pomystu zrdéznicowania
poszczegoblnych modutéw symbolizujgcych daty narodzin moich bliskich. By¢ moze ciekawym, bytoby
przyjecie jednej ludzkiej egzystenciji jako punktu odniesienia, zaznaczajac nie tylko narodziny bliskich, ale

rézne inne wazne wydarzenia.

4. PODSUMOWANIE

Pytania: Skad przybywamy? Kim jesteSmy? Dokad zmierzamy? sg pytaniami otwartymi,

koniecznymi, wynikajacym z naturalnej, ludzkiej potrzeby poszukiwania sensu, sg zadawane od pokolen.
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Powyzsze pytania nie sprowadzajg sie jedynie do nich samych, lecz zawierajg w sobie wiele innych
zagadnien. Sg niczym klucz otwierajacy caly wszech$wiat pytan, a zycie kazdego cztowieka jest
potencjalnie szansg na znalezienie odpowiedzi na nie.

Swiadomo$¢ cztowieka zmienia sie wraz z jego wiedza. Stale nowe pojawiajace sie koncepcje
Swiata i jego powstania, porozrywane na kawatki roznych dziedzin, sprawiajg, ze nie mamy spojnego jego
obrazu i chyba coraz bardziej go nie rozumiemy. Majac do dyspozycji coraz wiecej danych czujemy sie
coraz bardziej zagubieni. Probujemy scali¢ wewnetrzny obraz Swiata i nas samych, jako jego elementu.
Wiedzy ciggle przybywa, a proces poznania nigdy sie nie korczy. JesteSmy wigc w trakcie permanentnego
procesu samopoznania. Probujac okreslic wtasng tozsamos¢ stale odnosimy sie do naszej przesztosci,

a wiec naszego potencjatu, naszej przysziosci — jako zaktadanego planu oraz do punkt ich zbiegu, czyli tu
i teraz. Funkcjonujemy wtasciwie w wielu czasach i wymiarach.

Projekt Skad przychodzimy? Kim jesteSmy? Dokad zmierzamy? Hommage dla rodziny.
Wieloelementowy obiekt malarski jest poSwiecony procesowi, w ktorym uczestniczymy, procesowi
fascynujacemu, bolesnemu i picknem, jakim jest zycie, dojrzewanie do rzeczywistosci, i odkrywanie jej.

Bedac caty czas w trakcie procesu, caty czas w ,drodze”, by¢ moze rozsadniejszym bytoby przestac
pyta¢ o punkty poczatku i korica, a skupi¢ sie na samym procesie, na samej drodze, na samym zyciu.

[...] w istocie nie jest wazne, dokad czfowiek doszedk, a wazne, ze w ogole podjaf wedrowke.?

Istnieje poglad, ze wszelka twdrczos¢ wynika z ludzkiego leku przed $miercig i jest probg jej
zaprzeczenia, poprzez pozostawienie $ladu.? Moze jednak racje miat Pitagoras, mowiac, ze zycie jest jak
igrzyska: jedni przychodzg na nie jako zapas$nicy, inni - zeby handlowac, ale najlepsi przychodzg jako
widzowie.”? Moze najlepsze co mozna zrobi¢ ,bedac”, to ogladac ten spektakl jakim jest Zzycie, sprobowaé
dostrzec kazdy jego najmniejszy element, odczu¢, doswiadczy¢ i doceni¢ dany nam czas. Wszak jest on
wartoscig esencjonalng trwania®. Mojq postawa wobec czasu i przemijania jest melancholia, nostalgia za
tym co byto oraz strach wynikajacy ze $wiadomosci przysztosci. Latwiej oswoi¢ nieuniknione, jesli ma sie

Swiadomos¢, Ze pozostanie po nas rzecz najwieksza, jakkolwiek to nie zabrzmi banalnie — Zycie.

20 llg Jerzy i Neuger Leonard, Andriej Tarkowski z rozmowie z Jerzym lligiem i Leonardem Neugerem, Zwierciadto,
Wydawnictwo Znak, Krakéw 2016r, str 80.
21 Powotuje sie na Regisa Debreya, ktory mowi, Zze geneza tworzenia obrazéw wywodzi sig ze stosunku cztowieka do

Smierci. za Pamuta Jan Komputer i obrazowanie,[w:] ,Zeszyty naukowo — artystyczne”, nr 5, Wydziat Malarstwa
Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie,Krakdw 2004 r, str 17.

22 Tekst Pitagorasa przekazany przez Diogenesa Laertiosa (Vitae, VIII.1) za Tatarkiewicz W., Przezycie estetyczne:
dzieje pojecia [w:] ,Dzieje szedciu poje¢, Wydawnictwo PWN, Warszawa 2012, str 370.
23 Roman Opatka w rozmowie z Jaromirem Jedlifiskim [w:] Roman Opatka, Publikacja wydana przez Akademie Sztuk

Pigknych im. Wiadystawa Strzemirskiego w todzi z okazji nadania arty$cie doktora honoris causa, 2000r, str. 6.
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5. SCHEMAT NAKLADANIA KOLEJNYCH WARSTW STRUKTUR MALARSKICH WEDLUG ILOSCI

MINUT
STYCZEN
Dzien Wschdd | llos¢ | Warstwa | | Zachéd | lloS¢ | Warstwa Il | llo§¢ | Warstwa Il
stonca | minut czemn stonca | minut biel minut czemn

2.01.2017 | 0745 465 116x4+1 | 15:33 468 117x4 507 126x4+3
3.01.2017 | 07:45 465 116x4+1 | 15:34 469 117x4+1 506 126x4+2
4.01.2017 | 07:45 465 116x4+1 | 15:35 470 117x4+2 | 505 126x4+1
5.01.2017 | 07:45 465 116x4+1 | 15:37 472 118x4 503 125x4+3
6.01.2017 | 07:44 464 116x4 15:38 474 118x4+2 | 502 125x4+2
7.01.2017 | 07:44 464 116x4 15:39 475 118x4+3 | 501 125x4+1
8.01.2017 | 07:44 464 116x4 15:40 475 118x4+3 | 500 125x4
9.01.2017 | 07:43 463 115x4+3 | 15:42 479 119x4+3 | 499 124x4+3
10.012017
11.01.2017 | 07:42 462 115x4+2 | 15:45 483 120x4+3 | 495 123x4+3
12.01.2017 | 07:41 461 115x4+1 | 15:46 485 121x4+1 494 123x4+2
13.01.2017
14.01.2017 |  07:40 460 115x4 15:49 489 122x4+1 491 122x4+3
15.01.2017 | 07:39 459 114x4+3 | 1551 492 123x4 489 122x4+1
16.01.2017 | 07:38 458 114x4+2 | 15:52 494 123x4+2 | 488 122x4
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17.01.2017 | 07:37 457 114x4+1 15:54 497 124x4+1 486 121x4+2

18.01.2017 | 07:36 456 114x4 15555 499 124x4+3 | 485 121x4+1

19.01.2017 | 07:35 455 113x4+3 | 1557 502 125x4+2 483 120x4+3

20.01.2017

21.01.2017 | 07:33 453 113x4+1 16:00 507 126x4+3 480 120x4

22.01.2017 | 07:32 452 113x4 16:02 510 127x4+2 478 119x4+2

23.01.2017 | 07:31 451 12x4+3 | 16:04 Sjls 128x4+1 473 118x4+1

24.01.2017 | 07:30 450 12x4+2 | 16:06 516 129x4 474 118x4+2

25.01.2017 | 07:29 449 112x4+1 16:07 518 129x4+2 | 473 118x4+1

26.01.2017

27.01.2017 | 07:26 446 M1x4+2 | 16:11 525 131x4+1 469 117x4+1

28.01.2017 | 07:25 445 111x4+1 16:13 528 132x4 467 116x4+3

29.01.2017 | 07:23 443 110x4+3 16:15 532 133x4 465 116x4+1

30.01.2017 |  07:22 442 | 110x4+2 16:16 532 133x4 466 7 | 116x4+2

31.01.2017 |  07:20 440 110x4 16:18 538 134x4+2 462 115x4+2




LUTY

Dzien Wschaod llos¢ |Warstwal| Zachod llos¢ | Warstwa ll llos¢ | Warstwa lll
stonca minut czern stofca minut biel minut czerm
1.02.2017 07:19 439 109x4+3 16:20 541 135x4+1 460 115x4
2.02.2017 07:17 437 109x4+1 16:22 545 136x4+1 458 114x4+2
3.02.2017 07:16 436 109x4 16:24 548 137x4 456 114x4

4.02.2017

16.02.2017

17.02.2017

18.02.2017

5.02.2017 | 0712 432 108x4 16:28 556 139x4 452 113x4

6.02.2017 | 07:11 431 | 107x4+3 16:29 558 | 139x4+2 451 112x4+3
7.02.2017 | 07:09 429 | 107x4+1 16:31 562 140x4 449 112x4+1
8.02.2017 | 07:07 427 | 106x4+3 16:33 566 | 141x4+2 447 111x4+3
9.02.2017 106x4+1 142x4+2 111x4+1
10.02.2017 |  07:04 424 106x4 16:37 573 | 143x4+1 443 110x4+3
11.02.2017 | 07:02 422 | 105x4+2 16:39 ST7T | 144x4+1 441 110x4+1
12.02.2017 |  07:00 420 105x4 16:41 581 145x4+1 439 109x4+3
13.02.2017 | 06:58 418 | 104x4+2 16:43 585 | 146x4+1 437 109x4+1
14.02.2017 | 06:56 416 104x4 16:45 589 | 147x4+1 435 108x4+3
15.02.2017 |  06:54 414 | 103x4+2 16:46 592 148x4 434 108x4+2

06:48

408

102x4

16:52

604

151x4

428

107x4
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19.02.2017 | 06:46 406 | 101x4+2 16:54 608 152x4 426 106x4+2

20.02.2017 | 06:44 404 101x4 16:56 612 153x4 424 106x4

21.02.2017 | 06:42 402 | 100x4+2 16:58 616 154x4 422 105x4+2

22.02.2017

23.02.2017 | 06:38 398 99x4+2 17:01 623 | 155x4+3 419 104x4+3

24.02.2017 | 06:36 396 99x4 17:03 627 156x4+3 417 104x4+1

25.02.2017 | 06:34 394 98x4+2 17:05 631 157x4+3 415 103x4+3

26.02.2017 | 06:31 391 97x4+3 17:07 636 159x4 413 103x4+1

27.02.2017 | 06:29 389 97x4+1 17:09 640 160x4 411 102x4+3

28.02.2017 | 06:27 387 | 96x4+3 17:11 644 161x4 409 102x4+1
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MARZEC

Dzien Wschadd llos¢ |Warstwal| Zachod llos¢ | Warstwa Il llo§¢ | Warstwa lll
stonca minut czem stonca minut biel minut czern

1.03.2017 | 06:25 385 96x4 07:12 647 | 161x4+3 408 102x4

2.03.2017 | 06:23 383 | 95x4+3 07:14 651 162x4+3 406 101x4+2

3.03.2017 | 06:21 381 95x4+1 17:16 655 | 163x4+3 404 101x4

4.03.2017 | 06:18 378 94x4+2 17:18 660 164x4 402 100x4+2

5.03.2017 | 06:16 376 94X4 17:02 664 166x4 400 100x4

6.03.2017 | 06:14 374 93x4+2 17:21 667 | 166x4+3 399 99x4+3

7.03.2017 | 06:12 372 93x4 17:23 671 167x4+3 397 99x4+1

8.03.2017 | 06:09 369 | 92x4+1 17:25 676 169x4 g5 98x4+3

9.03.2017 | 06:07 367 | 91x4+3 17:21 680 | 169x4+1 393 98x4+1

10.03.2017 | 06:05 365 | 91x4+1 17:29 684 171x4 391 97x4+3

11.03.2017 | 06:03 363 90x4+3 17:30 687 | 171x4+3 390 97x4+2

12.03.2017 | 06:00 360 90x4 17:32 692 173x4 388 97x4

13.03.2017 | 05:58 358 89x4+2 17:34 696 174x4 386 96x4+2

14.03.2017 | 05:56 356 89x4 17:36 700 175x4 384 96x4

15.03.2017

16.03.2017 | 05:51 351 87x4+3 17:39 708 177x4 381 95x4+1

17.03.2017

18.03.2017 | 05:46 346 | 86x4+2 17:43 M7 | 179x4+1 377 94x4+1
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19.03.2017 | 05:44 344 86x4 17:45 721 180x4+1 375 93x4+3
20.03.2017 | 05:42 342 85x4+2 17:46 724 181x4 374 93x4+2
21.03.2017 05:39 339 84x4+3 17:48 728 182x4 372 93x4
22.03.2017 05:37 337 | 84x4+1 17:50 733 | 183x4+1 370 92x4+2
23.03.2017 05:35 335 | 83x4+3 17:51 735 | 183x4+3 370 92x4+2
24.03.2017 05:32 332 83x4 17:53 741 185x4+1 367 91x4+3
25.03.2017 05:30 330 | 82x4+2 17:55 745 | 186x4+1 365 91x4+1
26.03.2017 06:28 388 97x4 18:57 749 | 187x4+1 303 75x4+3
27.03.2017 06:25 385 | 96x4+1 18:58 753 | 188x4+1 302 75x4+2
28.03.2017 06:23 383 | 95x4+3 19:00 757 | 189x4+2 300 75x4
29.03.2017 06:21 381 95x4+1 19:02 761 190x4+1 298 74x4+2
30.03.2017 06:18 378 | 94x4+2 19:04 766 | 191x4+2 296 74x4
31.03.2017 06:16 375 | 93x4+3 19:03 770 | 192x4+2 295 73x4+3
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KWIECIEN

Dzien Wschéd llos¢ |Warstwal Zachéd llos¢ | Warstwa ll llos¢ | Warstwa lll
stonca minut czem stonca minut biel minut czerm

1.04.2017 06:14 374 | 93x4+2 19:07 773 | 193x4+1 293 73x4+1

2.04.2017 06:11 371 | 92x4+3 19:09 778 | 194x4+2 291 72x4+3

3.04.2017 06:09 369 | 92x4+1 19:11 782 | 195x4+2 278 69x4+2

4.04.2017

5.04.2017 06:04 364 91x4 19:14 790 197x4+2 286 71x4+2

6.04.2017 06:02 362 | 90x4+2 19:16 794 198x4+2 284 71x4

7.04.2017 06:00 360 90x4 19:17 797 | 199x4+1 283 70x4+3

8.04.2017 05:57 357 | 89x4+1 19:19 802 | 200x4+2 281 70x4+1

9.04.2017 05:55 355 | 88x4 +3 19:21 806 | 2001x4+2 279 69x4+3

10.042017 05:53 353 | 88x4 +1 19:23 810 | 202x4+2 277 69x4+1

11.04.2017 05:51 351 | 87x4+3 19:24 813 | 203x4+1 279 69x4+3

12.04.2017 05:48 348 87x4 19:26 818 | 204x4+2 274 68x4+2

13.04.2017 05:46 346 | 86x4+2 19:28 822 | 205x4+2 272 68x4

14.04.2017 05:44 344 86x4 19:30 826 206x4+2 270 67x4+2

15.04.2017 |  05:42 342 | 85x4+2 19:31 829 | 207x4+1 269 67x4+1

16.04.2017

17.04.2017 |  05:37 337 | 84x4+1 19:35 838 209x4+2 265 66x4+1

18.04.2017 |  05:35 335 83+3 19:36 841 210x4+1 264 66x4
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19.04.2017

21.04.2017

22.04.2017 | 05:26 326 | 81x4+2 19:43 857 214x4+1 257 64x4+1
23.04.2017 | 05:24 324 81x4 19:45 861 215x4+1 255 63x4+3
24.04.2017 | 05:22 322 | 80x4+2 19:47 865 | 216x4+1 253 63x4+1
25.04.2017 | 05:20 320 80x4 19:48 868 217x4 252 63x4
26.04.2017 |  05:18 318 | 79x4+2 19:50 872 218x4 250 62x4+2

27.04.2017

28.04.2017 | 05:14 314 | 78x4+2 19:54 880 220x4 246 61x4+2
29.04.2017 | 05:12 312 78x4 19:55 883 | 220x4+3 245 61x4+1
30.04.2017 |  05:10 310 | 77x4+2 19:57 887 | 221x4+3 243 60x4+3
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MAJ

Dzien Wschéd llos¢ | Warstwa | Zachéd llos¢ | Warstwa ll llos¢ | Warstwa lll
stonca minut | czer stonca minut biel minut czem

1.05.2017 05:08 308 77x4 19:59 891 | 222x4+3 241 60x4+1

2.05.2017 05:06 306 | 76x4+2 20:00 894 | 223x4+2 240 60x4

3.05.2017 05:04 304 76x4 20:02 898 | 224x4+2 238 59x4+2

4.05.2017 05:02 302 | 75x4+2 20:04 902 | 225x4+2 236 99x4

5.05.2017 05:00 300 75x4 20:05 905 | 226x4+1 235 58x4+3

6.05.2017 04:58 298 | T4x4+2 20:07 909 | 227x4+1 233 58x4+1

7.05.2017 04:56 296 74x4 20:09 913 | 228x4+1 231 57x4+3

8.05.2017 04:55 205 | T73x4+3 20:10 912 228x4 233 58x4+1

9.05.2017 04:53 293 | T3x4+1 20:12 919 229x4+3 228 97x4

10.06.2017 | 04:51 291 | T2x4+3 20:14 923 230x4+3 226 56x4+2

11.05.2017 | 04:49 289 | T2x4+1 20:15 925 | 231x4+1 226 56x4+2

12.05.2017 | 04:48 288 72x4 20:17 929 | 232x4+1 223 55x4+3

13.05.2017 | 04:46 286 | T71x4+2 20:19 933 | 233x4+1 221 55x4+1

14.05.2017 | 04:44 284 71x4 20:20 936 234x4 220 55x4

15.06..2017 |  04:43 283 | 70x4+3 20:22 939 | 234x4+3 218 54x4+2

16.05.2017 | 04:41 281 | 70x4+1 20:23 942 | 235x4+2 217 54x4+1

17.05.2017

18.06.2017 | 04:38 278 | 69x4+2 20:26 948 237x4 214 53x4+2
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19.05.2017

20.06.2017 | 04:35 275 | 68x4+3 20:29 954 | 238x4+2 211 92x4+3

21.05.2017 | 04:34 274 | 68x4+2 20:31 957 | 239x4+1 209 52x4+1

22.05.2017 | 04:33 273 | 68x4+1 20:32 959 | 239x4+3 208 52x4

23.06.2017 | 04:31 271 | 67x4+3 20:34 963 | 240x4+3 206 51x4+2

24.05.2017 | 04:30 270 | 67x4+2 20:35 965 | 241x4+1 205 51x4+1

25.06.2017 | 04:29 269 | 67x4+1 20:37 968 242x4 203 50x4+3

26.05.2017 | 04:27 267 | 66x4+3 20:38 971 | 242x4+3 202 50x4+2

27.05.2017 04:26 266 | 66x4+2 20:39 973 242x4+1 201 50x4+1

28.06.2017 | 04:25 265 | 66x4+1 20:41 976 244x4 199 49x4+3

29.05.2017 | 04:24 264 66x4 20:42 978 | 244x4+2 198 49x4+2

30.06.2017 | 04:23 263 | 65x4+3 20:43 980 245x4 197 49x4+1

31.06.2017 | 04:22 262 | 65x4+2 20:44 982 | 245x4+2 196 49x4
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CZERWIEC

Dzien Wschod | llosé Warstwa | Zachdd | llos¢ | Warstwa ll | llos¢ | Warstwa lll
sfonca | minut czern sfonica | minut biel minut czern

1.06.2017 | 04:21 261 65x4+1 20:45 | 984 246x4 195 48x4+3

2.06.2017 | 04:20 260 65x4 20:47 987 246x4+3 g8 48x4+1

3.06.2017 | 04:20 260 65x4 20:48 988 247x4 192 48x4

4.06.2017 | 04:19 259 64x4+ 3 20:49 990 247x4+2 191 47x4+3

5.06.2017 | 04:18 258 64x4+2 20:50 992 248x4 190 47x4+2

6.06.2017 | 04:17 257 64x4+1 20:51 994 248x4+2 189 47x4+1

7.06.2017 | 04:17 257 64x4+1 20:52 995 248x4+3 | 188 47x4

8.06.2017 | 04:16 256 64x4 20:53 997 249x4+1 187 46x4+3

9.06.2017 | 04:16 256 64x4 20:54 998 249x4+2 186 46x4+2

10.06.207 | 04:15 255 63x4+3 20:54 999 249x4+3 | 186 46x4+2

11.06.207 | 04:15 255 63x4+3 20:55 | 1000 250x4 185 46x4+1

12.06.207

13.06.207 | 04:14 254 63x4+2 20:57 | 1003 250x4+3 183 45x4+3

14.06.207 | 04:14 254 63x4+2 20:57 | 1003 250x4+3 183 45x4+3

15.06..207 | 04:14 254 63x4+2 20:58 | 1004 251x4 182 45x4+2

16.06.207 | 04:13 253 63x4+1 20:58 | 1005 251x4+1 182 45x4+2

17.06.207 | 04:13 253 63x4+1 20:59 | 1006 251x4+2 181 45x4+1

18.06.207 | 04:13 253 63x4+1 20:59 | 1006 251x4+2 181 45x4+1
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19.06.207 | 04:13 253 63x4+1 21:00 | 1007 251x4+3 180 45x4

20.06.207 | 04:13 253 63x4+1 21:00 | 1007 251x4+3 180 45x4

21.06.207 | 04:13 253 63x4+1 21:00 | 1007 251x4+3 | 180 45x4

22.06.207 | 04:14 254 63x4+2 21:01 | 1007 251x4+3 179 44x4+3

23.06.207 | 04:14 254 63x4+2 21:01 | 1007 251x4+3 | 179 44x4+3

24.06.207 | 04:14 254 63x4+2 21:01 | 1007 251x4+3 | 179 44x4+3

25.06.207 | 04:14 254 63x4+2 21:01 | 1007 251x4+3 | 179 44x4+3

26.06.207 | 04:15 255 63x4+3 21:01 | 1006 251x4+2 | 179 44x4+3

27.06.207 | 04:15 255 63x4+3 21:01 | 1006 251x4+2 179 44x4+3

28.06.207 | 04:16 256 64x4 21:01 | 1005 251x4+1 179 44x4+3

29.06.207 | 04:16 256 64x4 21:01 | 1005 251x4+1 179 44x4+3

30.06.207
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LIPIEC

Dzien Wschéd | llos¢ | Warstwal | Zachdd | llos¢ | Warstwall | llos¢ |Warstwa lll
stonca | minut czemn stonca | minut biel minut czermn
1.07.2017 | 0417 | 257 64x4+1 21:00 | 1003 | 250x4+3 180 45x4
2.07.2017 | 0418 | 258 64x4+2 21:00 1002 | 250x4+2 180 45x4
3.07.2017
o R
5.07.2017 |0z R 65x4 20:59 999 249x4+3 181 45x4+1
7.07.2017 04:22 262 65x4+2 20:58 996 249x4 182 45x4+2
8.07.2017 04:23 | 263 65x4+3 20:57 | 994 248x4+2 183 45x4+3
9.07.2017 04:24 | 264 66x4 20:57 993 248x4+1 183 45x4+3
10.07.2017
11.07.2017 | 04:26 266 66x4+2 20:55 | 989 247x4+1 185 46x4+1
12.07.2017 | 04:27 | 267 66x4+3 20:54 | 987 246x4+3 186 46x4+2
13.07.2017 | 04:28 268 67x4 20:53 985 246x4+1 187 46x4+3
14.07.2017 | 04:29 269 67x4+1 20:53 984 246x4 187 46x4+3
15.07.2017 | 04:30 270 67x4+2 20:52 982 245x4+2 188 47x4
16.07.2017 | 04:32 272 68x4 20:51 979 244x4+3 189 47x4+1
17.07.2017 | 04:33 273 68x4+1 20:50 | 977 244x4+1 190 47x4+2
18.07.2017 | 04:34 274 68x4+2 20:48 974 243x4+2 192 48x4
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19.07.2017

20.07.2017 | 04:37 277 69x4+1 20:46 969 242x4+1 194 48x4+2

21.07.2017 | 04:38 | 278 69x4+2 20:45 967 241x4+3 195 48x4+3

22.07.2017

23.07.2017 | 04:41 281 70x4+1 20:42 961 240x4+1 198 49x4+2

2407207 | 04:42 = 282 70x4+2 20:41 959 239x4+3 199 49x4+3

25.07.207 | 04:44 | 284 71x4 20:40 956 239x4 200 50x4

26.07.207 | 04:45 | 285 71x4+1 20:38 953 238x4+1 202 50x4+2

27.07.207 | 04:46 | 286 71x4+2 20:37 951 237x4+3 203 50x4+3

28.07.2017 | 04:48 | 288 72x4 20:35 947 236x4+3 205 51x4+1

29.07.2017 | 04:49 | 289 72x4+1 20:34 945 236x4+1 206 51x4+2

30.07.2017 |  04:51 291 72x4+3 20:32 941 235x4+1 208 52x4

31.07.2017 | 04:52 | 292 73x4 20:31 939 234x4+3 209 52x4+1
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SIERPIEN

Dzien Wschadd llos¢ |Warstwal| Zachdd llo§¢ | Warstwa Il llos¢ | Warstwa lll
sfonca minut czern stoica minut biel minut czern
1.08.2017 04:54 294 73x4+2 20:29 935 233x4+3 211 52x4+3
2.08.2017 04:56 296 74x4 20:27 931 232x4+3 213 53x4+1
3.08.2017 04:57 297 74x4+1 20:26 929 232x4+1 214 53x4+2

4.08.2017

5.08.2017 | 05:00 300 75x4 20:22 922 | 230x4+2 218 54x4+2
6.08.2017 | 05:02 302 75x4+2 20:20 918 | 229x4+2 220 55x4
7.08.2017 | 05:03 303 75x4+3 20:19 916 229x4 221 55x4+1
8.08.2017 | 05:05 305 76x4+1 20:17 912 228x4 223 55x4+3
9.08.2017 | 05:07 307 76x4+3 20:15 908 227x4 225 56x4+1
10.08.2017 | 05:08 308 77x4 20:13 905 | 226x4+1 227 56x4+3
11.08.2017 | 05:10 310 77x4+2 20:11 901 225x4+1 229 57x4+1
12.08.2017 | 05:11 31 77x4+3 20:09 898 | 224x4+2 231 57x4+3
13.08.2017 | 05:13 313 78x4+1 20:07 894 | 223x4+2 233 58x4+1
14.08.2017 | 05:15 315 78x4+3 20:05 890 | 222x4+2 235 58x4+3
15.08.2017 | 05:16 316 79x4 20:03 887 | 221x4+3 237 59x4+1
16.08.2017 | 05:18 318 79x4+2 20:01 883 | 220x4+3 239 59x4+3
17.08.2017 | 05:20 320 80x4 19:59 879 | 219x4+3 241 60x4+1
18.08.2017 | 05:21 321 80x4+1 19:57 876 219x4 243 60x4+3
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19.08.2017 | 05:23 323 80x4+3 19:55 872 218x4 245 61x4+1
20.08.2017 | 05:25 325 81x4+1 19:53 868 217x4 247 61x4+3
21.08.2017 | 05:26 326 81x4+2 19:51 865 | 216x4+1 249 62x4+1
22.08.2017 | 05:28 328 82x4 19:49 861 215x4+1 251 62x4+3
23.08.2017 | 05:30 330 82x4+2 19:46 856 214x4 254 63x4+2
24.08.2017 | 05:31 331 82x4+3 19:44 853 | 213x4+1 256 64x4
25.08.2017 | 05:33 333 83x4+1 19:42 849 212x4+1 258 64x4+2
26.08.2017 | 05:34 334 83x4+2 19:40 846 211x4+2 260 65x4
27.08.2017 | 05:36 336 84x4 19:38 842 | 210x4+2 262 65x4+2
28.08.2017 | 05:38 338 84x4+2 19:35 837 | 209x4+1 265 66x4+1
29.08.2017 | 05:39 339 84x4+3 19:33 834 | 208x4+2 267 66x4+3
30.08.2017 | 05:41 341 85x4+1 19:31 830 | 207x4+2 269 67x4+1
31.08.2017 | 05:45 345 86x4+1 19:29 824 206x4 271 67x4+3
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WRZESIEN

Dzien Wschod | llos¢  |Warstwa || Zachéd | llos¢ | Warstwa |l | llos¢ | Warstwa Il
stonca | minut czern stonca | minut biel minut czern
1.09.2017 | 05:44 344 86x4 19:26 822 | 205x4+2 274 68x4+2
2.09.2017 | 0546 346 86x4+2 19:24 818 | 204x4+2 276 69x4
3.09.2017 | 05:48 348 87x4 19:22 814 | 203x4+2 278 69x4+2
4.09.2017 | 05:49 349 87x4+1 19:20 811 202x4+3 280 70x4
5.09.2017 | 05:51 351 87x4+3 19:17 806 | 201x4+2 283 70x4+3
6.09.2017 | 05:53 353 | 88x4+1 19:15 802 | 200x4+2 285 71x4+1
7.09.2017 | 05:54 354 | 88x4+2 19:13 799 | 199x4+3 287 71x4+3
8.09.2017 | 05:56 356 89x4 19:10 794 | 198x4+2 290 72x4+2
9.09.2017 | 05:58 358 | 89x4+2 | 19:08 790 | 197x4+2 292 73x4
10.09.2017 | 05:59 359 | 89x4+3 | 19:.06 787 | 196x4+3 294 73x4+2
11.09.2017 | 06:01 361 90x4+1 | 19:03 782 | 195x4+2 297 T4x4+1
12.09.2017 | 06:02 362 | 90x4+2 | 19:01 779 | 194x4+3 299 T4x4+3
13.09.2017 | 06:04 364 91x4 18:59 775 | 193x4+3 301 75x4+1
14.09.2017 | 06:06 366 | 91x4+2 | 18:56 770 | 192x4+2 304 76x4
15.09.2017 | 06:07 367 | 91x4+3 | 18:54 767 | 191x4+3 306 76x4+2
16.09.2017 | 06:09 369 | 92x4+1 | 1852 763 | 190x4+3 308 77x4
17.09.2017 | 06:11 371 92x4+3 | 18:49 758 | 189x4+2 3N T7x4+3
18.09.2017 | 06:12 372 93x4 18:47 755 | 188x4+3 313 78x4+1
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19.09.2017 | 06:14 374 | 93x4+2 | 18:45 751 187x4+3 315 78x4+3

20.09.2017 | 06:16 376 94x4 18:42 | 746 | 186x4+2 318 79x4+2

21.09.2017 | 06:17 377 | 94x4+1 18:40 | 743 | 185x4+3 320 80x4

22.09.2017 | 06:19 379 94x4+3 18:37 738 184x4+2 323 80x4+3

23.09.2017

24.09.2017 | 06:22 382 95x4+2 18:33 | 731 182x4+3 327 81x4+3

25.09.2017 | 06:24 384 96x4 18:30 726 181x4+2 330 82x4+2

26.09.2017 | 06:26 386 | 96x4+2 18:28 | 722 | 180x4+2 332 83x4

27.09.2017 | 06:27 387 | 96x4+3 18:26 | 719 | 179x4+3 334 83x4+2

28.09.2017

29.09.2017 | 06:31 391 97x4+3 18:21 710 | 177x4+2 339 84x4+3

30.09.2017 | 06:32 392 98x4 18:19 707 176x4+3 341 85x4+1




PAZDZIERNIK

Dzien Wschod | llos¢ |Warstwa || Zachéd | llos¢ | Warstwa Il | llos¢ | Warstwa Il
stoica | minut czerm stoica | minut biel minut czern
1.10.2017 | 06:34 394 | 98x4+2 18:16 702 | 175x4+2 344 86x4
2.10.2017 | 06:36 396 99x4 18:14 698 | 174x4+2 346 86x4+2
3.10.2017 | 06:37 397 | 99x4+1 18:12 695 | 173x4+3 348 87x4
4.10.2017 99x4+3 172x4+2 87x4+3
5.10.2017 | 06:41 401 | 100x4+1 18:07 686 | 171x4+2 353 88x4+1
6.10.2017 | 06:42 402 | 100x4+2 | 18:05 683 | 170x4+3 355 88x4+3
7.10.2017 | 06:44 404 101x4 18:02 678 | 169x4+2 358 89x4+2
8.10.2017 | 06:46 406 | 101x4+2 18:00 674 | 168x4+2 360 90x4
9.10.2017 | 06:48 408 102x4 17:58 670 | 167x4+2 362 90x4+2

10.10.2017

11.10.2017 | 06:51 411 | 102x4+3 17:53 662 165x4+2 367 91x4+3
12.10.2017 | 06:53 413 | 103x4+1 17:51 658 164x4+2 369 92x4+1
13.10.2017 | 06:54 414 | 103x4+2 17:49 655 163x4+3 371 92x4+3
14.10.2017 | 06:56 416 104x4 17:46 650 162x4+2 374 93x4+2
15.10.2017 | 06:58 418 | 104x4+2 17:44 646 161x4+2 376 94x4

16.10.2017 | 07:00 420 105x4 17:42 642 160x4+2 378 94x4+2

17.10.2017

18.10.2017
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19.10.2017 | 07:05 425 | 106x4+1 17:36 631 157x4+3 384 96x4

20.10.2017 | 07:07 427 | 106x4+3 17:33 626 156x4+2 387 96x4+3

21.10.2017 | 07:09 429 | 107x4+1 17:31 622 155x4+2 389 97x4+1

22.10.2017 | 07:10 430 | 107x4+2 17:29 619 154x4+3 391 97x4+3

23.10.2017

24.10.2017 | 07:14 434 | 108x4+2 17:25 611 152x4+3 Bte 98x4+3

25.10.2017 | 07:16 436 109x4 17:23 607 151x4+3 397 99x4+1

26.10.2017 | 07:18 438 | 109x4+2 17:21 603 | 150x4+3 399 99x4+3

27.10.2017 | 07:19 439 | 109x4+3 17:19 600 150x4 401 100x4+1

28.10.2017 | 07:21 441 110x4+1 1717 596 149x4 403 100x4+3

29.10.2017 | 06:23 383 95x4+3 16:15 992 148x4 465 116x4+1

30.10.2017 | 06:25 385 96x4+1 16:13 588 147x4 467 116x4+3

31.10.2017 | 06:27 387 96x4+3 16:11 584 146x4 469 117x4+1
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LISTOPAD

Dzien Wschadd llo§¢ |Warstwal| Zachdd llo§¢ | Warstwa Il llos¢ | Warstwa lll
sfonca minut czern stonca minut biel minut czern

1.11.2017 | 06:28 388 97x4 16:09 581 145x4+1 471 17x4+3

2.11.2017 06:30 390 97x4+2 16:07 o771 144x4+1 473 118x4+1

3.11.2017 | 06:32 392 98x4 16:05 573 143x4+1 475 118x4+3

4.11.2017 | 06:34 394 98x4+2 16:03 969 142x4+1 477 119x4+1

5.11.2017

6.11.2017 | 06:37 397 99x4+1 16:00 563 140x4+3 480 120x4

7.11.2017 | 06:39 399 99x4+3 15:58 559 139x4+3 482 120x4+2

8.11.2017 06:41 401 | 100x4+1 15:56 965 138x4+3 484 121x4

9.11.2017 | 06:43 403 | 100x4+3 15:55 552 138x4 485 121x4+1

10.11.2017 | 06:45 405 | 101x4+1 15:53 548 137x4 487 121x4+3

11.11.2017 | 06:47 407 | 101x4+3 15:51 944 136x4 489 122x4+1

12.11.2017 | 06:48 408 102x4 15:50 942 135x4+2 490 122x4+2

13.11.2017 | 06:50 410 | 102x4+2 15:48 538 134x4+2 492 123x4

14.11.2017 | 06:52 412 103x4 15:47 535 133x4+3 493 123x4+1

15.11.2017 | 06:54 414 | 103x4+2 15:45 531 132x4+3 495 123x4+3

16.11.2017 | 06:55 415 | 103x4+3 15:44 529 132x4+1 496 124x4

17.11.2017 | 06:57 417 | 104x4+1 15:43 526 | 131x4+2 497 124x4+1

18.11.2017 | 06:59 419 | 104x4+3 15:41 522 130x4+2 499 124x4+3
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19.11.2017 | 07:01 421 | 105x4+1 15:40 519 129x4+3 500 125x4

20.11.2017 | 07:02 422 | 105x4+2 15:39 517 129x4+1 501 125x4+1

21.11.2017

22.11.2017 | 07:06 426 | 106x4+2 15:36 510 127x4+2 504 126x4

23.11.2017 | 07:08 428 107x4 15:35 507 126x4+3 505 126x4+1

24.11.2017 | 07:09 429 | 107x4+1 15:34 505 126x4+1 506 126x4+2

25.11.2017 | O7:11 431 | 107x4+3 15:33 502 125%4+2 507 126x4+3

26.11.2017 | 07:12 432 108x4 15:32 500 125x4 508 127x4

27.11.2017 | 07:14 434 | 108x4+2 15:31 497 124x4+1 509 127x4+1

28.11.2017 | 07:16 436 109x4 15:30 494 123x4+2 510 127x4+2

29.11.2017 | 07:17 437 | 109x4+1 15:29 492 123x4 511 127x4+3

30.11.2017 | 07:19 439 | 109x4+3 15:28 489 122x4+1 512 128x4
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GRUDZIEN

Dzien Wschadd llos¢ | Warstwa | Zachod llos¢ | Warstwa ll | llos¢ | Warstwa lll
stfonca | minut czerm sfoica | minut biel minut czerh

1.12.2017 07:20 440 110x4 15:27 487 | 121x4+3 | 513 128x4+1

2.12.2017 07:22 442 110x4+2 15:27 485 | 121x4+1 513 128x4+1

3.12.2017 07:23 443 110x4+3 15:26 483 | 120x4+3 | 514 128x4+2

4.12.2017 07:24 444 111x4 15:25 481 120x4+1 S8 128x4+3

5.12.2017 07:26 446 111x4+2 15:25 479 | 119x4+3 | 515 128x4+3

6.12.2017 07:27 447 111x4+3 15:24 477 | 119x4+1 516 129x4

7.12.2017 07:28 448 12x4 15:24 476 119x4 516 129x4

8.12.2017 07:30 450 112x4+2 15:24 474 | 118x4+2 | 516 129x4

9.12.2017 07:31 451 112x4+3 15:23 472 118x4 517 129x4+1

10.12.2017 | 07:32 452 113x4 15:23 471 M7x4+3 | 517 129x4+1

11.12.2017 | 07:33 453 113x4+1 15:23 470 | 1M7x4+2 | 517 129x4+1

1212.2017 | 07:34 454 113x4+2 15:23 469 117x4+1 517 129x4+1

13.12.2017

14.12.2017 | 07:36 456 114x4 15:23 467 | 116x4+3 | 517 129x4+1

15.12.2017 | 07:37 457 114x4+1 15:23 466 | 116x4+2 | 517 129x4+1

16.122017 | 07:38 458 114x4+2 15:23 465 | 116x4+1 517 129x4+1

17.12.2017 | 07:39 459 114x4+3 15:23 464 116x4 517 129x4+1

18.12.2017
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19.12.2017

20.12.2017 | 07:41 461 115x4+1 15:24 463 | 115x4+3 | 516 129x4

21.12.2017 | 07:42 462 115x4+2 15:24 462 | 115x4+2 | 516 129x4

22122017 | 07:42 462 115x4+2 15:24 462 115x4+2 | 516 129x4

23122017 | 07:43 463 115x4+3 15:25 462 15x4+2 | 515 128x4+3

24122017 | 07:43 463 115x4+3 15:26 463 15x4+3 | 514 128x4+2

25122017 | 07:44 464 116x4 15:26 462 15x4+2 | 514 128x4+2

26.12.2017 | 07:44 464 116x4 15:27 463 | 115x4+3 | 513 128x4+1

27122017 | 07:45 465 116x4+1 15:27 462 115x4+2 | 513 128x4+1

28.12.2017 | 07:45 465 116x4+1 15:28 463 | 115x4+3 | 512 128x4

29.12.2017 | 07:45 465 116x4+1 15:28 464 116x4 511 127x4+3

30.12.2017 | 07:45 465 116x4+1 15:30 465 | 116x4+1 510 127x4+2

31122017 | 07:45 465 116x4+1 15:31 466 | 116x4+2 | 509 127x4+1

Oznaczenia w tabeli:

weekend

dzien powszedni pon - pt

dzien Smierci cztonkdw rodzin
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6. NOTATKI
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Ciekawi mnie ciggtos¢,

zmiennosc,

przesztosc,

stare przedmioty naznaczone wczes$niejszym istnieniem.
Lubie materiaty takie jak kamien, drewno, piasek, metal.
Odczuwam zmystowo konsystencije farby, jej fakture.
Bawie sie w odnajdywanie ciekawych kompozycii,
pieknych obrazéw w sytuacjach wzigtych z rzeczywisto$ci,
inspiruje mnie plama, nawet jesli jest tylko ,brudem”.

Nie ja pierwsza, nie ja jedyna, nie ja ostatnia.

Slady, naktadanie sie kolejnych warstw,

pobudzajg mojg wyobraznie.

Farba jest dla mnie medium ,smacznym”,

W sposob organiczny odczuwam potrzebe kontaktu z nia.

Tresci?

Nie mam ztudzen.

To chirurg ratuje ludzkie zycie, nie malarz.

To piekarz swg codzienng i mozolng pracg robi wazne dla innych rzeczy.
To zycie jest warto$cig najwyzsza, nadrzedna, najwazniejsza,,

reszta to przyjemnos$¢, bardziej wyszukana, snobistyczna i egoistyczna.
Chciatabym mysle¢ o sobie w kategoriach pozytecznej humanistki,

ale nie jestem w stanie poswieci¢ innym swojego zycia,

jestem egoistka, , chce”, mnie determinuje.

Odczuwam potrzebe definiowania i wyrazania siebie,

malarstwo jest drogq do samorealizacji.

Sztuka jest polem bogato przezytego dos$wiadczenia w imie lepszego zycia; a najwyzszg forma sztuki jest

,Sztuka zycia”*

24 Koncepcja Emersona za Krystyna Wilkoszewska [w:] Sztuka jako rytm Zycia. Rekonstrukcja filozofii sztuki Johna Deweya,
Universitas, Krakow 2003r, str. 179.
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Zjednoczenie i odrebnos¢

Istota ludzka przychodzac na $wiat nie ma poczucia granic,

uczy sie ich z czasem.

Nie wie, gdzie konczy sie jego istota, a zaczyna swiat zewnetrzny.

Powoli rozpoznaje swoje ciato i otoczenie, nie bedace jego czescia.

Jeste$my jak barika mydlana.

Wydobywamy sie z nico$ci i gdy juz jestesSmy niemal odrebni, okresleni — znikamy.
Krusi i ulotni, tu na chwile.

Swiadomos¢ korica jest bolesna, przerazajaca, nie do oswojenia.

Nie pamigtamy jak sie ,zaczeliSmy”.

Nie wiemy kiedy sie ,skonczymy”.

Jestesmy rytmami zycia.

Chwilowo$cig naszego istnienia ptacimy za nasz indywidualizm,

za liniowy model naszego DNA.

Kod sie zmienia, ulepsza, mutuje.

Jako gatunek ulegamy zmianie, modyfikaciji.

Jest inna forma wiecznego zycia - rodzaj klonow o strukturze DNA kolistym.
Nie majg poczatku ani konca, nie majq tez indywidualnego istnienia.

Jak wszech$wiat, w ktorym jestesSmy.

Nasze istnienie jest fragmentem wieczno$ci,

skupieniem pewnej materii i energii w danym czasie i fragmencie przestrzeni.
Mozna poréwnac do kilku kresek, w punkcie ich przecigcia pojawia sie co$ — ksztatt.
Zageszczenie materii powoduje byt.

Plamy odpowiednio utoZone, zorganizowane, skupione, dajg ksztatt.

Natura — wieczna?

ldea - wieczna?

Bdg - wieczny?

Prawda — wieczna?

Jedyna?

Jesli odczytamy ja w Swiecie i odnajdziemy w sobie,
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znajdziemy jedno$¢?

Znajdziemy spokgj?

Droga poznania.

Jedna,

czy nieskonczona ilos¢ mozliwosci?

Tworczosc¢ jest $wiadectwem, Sladem naszej bytnosci tutaj.

Jesli nie pozostawimy zadnego $ladu, czy to podwazy fakt naszego istnienia?

Jakby nas nigdy nie byto?

Interesuje mnie dany nam potencjat.
Jeste$my rytmami, ktdrych sktadowe sg takie same.

Kazde zycie jest powtorzeniem poprzednich i zapowiedzig nastepnych.

Istotna jest proba, za kazdym razem, od nowa, budowania indywidualnej drogi.

Cztowiek zawsze musi dodac jakgs czastke do tego, kim jest w danej chwili.

W mantrze dnia codziennego, jak stop-klatka pojawia sie ulotna chwila:
obraz,

dzwiek,

mysl,

ktora staje sie naszg ozdobg, wyrdznikiem naszej egzystencii.

Czas zageszczony,

skompresowany,

nabity iloscig zadan.

Godziny napakowane konieczno$cia.
Rytm koniecznosci.

Dzwiek pospiechu:

Swiszczacy,

agresywny,

bezwzgledny.

A potem,
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ta jedna sekunda rozciggajaca sie w nieskoriczonosc.

Mysl spokdj cisza.

Konieczno$¢ -

gwatt na duszy,

a jednak innej drogi nie widac,

a jednak inng droga pdjs¢ sie nie da.
Czas, ten ktdry jest, byt i bedzie ?
Bog ?

Czas nas definiuje.

Nasza tozsamo$¢ budowana jest przez tozsamos¢ naszych przodkow, staje sie bazg dla tozsamosci tych,

€0 przyjda po nas.

Tego, kim jestesmy, dowiadujemy sie w zetknieciu z doswiadczeniem i w kontek$cie naszego miejsca

w ciggu istnienia.

Zycie — proces.

Doswiadczenie jest tym, co jednostkowe, ulotne, zmienne, a nie dane raz na zawsze.

Szukam miejsca i czasu, sytuacji, gdzie moge by¢ soba.
Cztowiek jest istotg wielowymiarowa,

nie umiem sprowadzi¢ sie do jednej odstony,
zadna nie okresla mnie do konca:

gdy sie modle,

gdy sie kocham,

gdy sie zloszcze,

gdy spokojnie kontempluje chwile,

gdy mysle,

gdy dziatam,

gdy przezywam,

gdy analizuje.

Odston jest wiele, jestem wielowatkowa, czasem sprzeczna.

Ciezko mi o jednoznaczne osady i kategoryzowanie rzeczywistoSci.
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Mam nature, ktora rozpatruje wiele aspektow naraz.
Dla mnie medal nie ma dwoch stron, ma ich kilka.
Bog dla mnie nie ma jednej twarzy,

ma twarze wszystkich osob, ktore kiedykolwiek spotkatam.

Redukcja koloru jest elementem scalajagcym kompozycje, porzadkujacym.

Boje sie tej konsekwencji ...

Odczuwam strach przed nieuchronnoscia.

Nieuchronno$¢, nawet wbrew naszej potrzebie wolnosci i braku akceptacji rzeczywistosci.

Jesli zaczne, bede musiata kontynuowac. Jesli za$ nie - to lepiej nie zaczynaé, to znaczy nie byé¢.
Kiedy zaczaé¢ ?

Dzi$ ?

Jutro ?

Namalowa¢ wstecz?

Czy wybra¢ konkretng date ?

Date znaczaca, czy przypadkowa, ktdra z czasem stanie sie znaczaca ?

Jestem,
a jednak nie umiem by¢ tak wdzieczna za to, jak powinnam,
Odczuwam wiele skrajnych emocii:

od wdzigczno$ci po bunt.

...a moze godziny?

24 godziny.

Instalacja oparta 0 moduty.

Poszczegdine obrazy sktadajg sie na system modutow.

Utozony schemat — uporzadkowany wedtug zasad — konwencji czasu.
Format 24/24cm.

Poszczegolne obrazy symbolizujg dobe.
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Uptywajacy czas.

24 cm jak 24 godziny.

Ptotno pokryte farbg - tkanka malarska sktada sie z systemu pojedynczych struzek farby, ich zageszczenia.
Struktura powstaje przez kolejno naniesione warstwy.

720 struzek farby czarnej i 720 smug farby biatej.

Czarny - symbolizuje cze$¢ doby potocznie nazywang nocg, farba biata — dzien.

1440 - ilo$¢ minut trwania doby.

Zastanawiatam si¢ jakq date przyja¢ na poczatkowg dla powstania tego swoistego kalendarza.
Nagle wszystko okazato sie bardzo proste i klarowne.

Mdj kalendarz rozpoczyna si¢ od pierwszego stycznia.

| to nie za sprawg wczesniej przyjetej konwencii.

To jeden z najwazniejszych dni mojego zycia (je$li nie najwazniejszy).

To dzien urodzin mojego pierwszego dziecka.

To dzien peten radosci, nadziei i obawy.

1 stycznia stat si¢ dla mnie dniem inicjacji szczegdlnego rodzaju.

Krystalizacja koncepcji zajeta kilka lat,

dziesiatki obrazéw,

wiele litrow farby,

setki mysli,

dziesiatki godzin w pracowni.

Przysztam z potrzeba, intuicja, ze musze pozbiera¢ okruchy réznych warstw w mojej glowie.
Utozy¢ drobinki w jednos¢.

Zburzy¢ i skonstruowac na nowo.

Uzywam szarosSci jako neutralnej bazy.

llos¢ bieli i czerni zwigzane sg z dtugoscig dnia i nocy,

w zaleznosci od pory roku, godzin wschodu i zachodu stonca.
Zwigzane z konsekwencjq podazania za ideg — konwencjg,
systemem podziatu tygodnia na 7 dni,

porzadkowanie bezkresu na kawatki, moduty.
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Cztowiek widzi w przyrodzie nieSwiadoma, ,nieuporzgdkowang” aktywno$c elementow i stara sie jq utadzic

wedlug ,regut” swojej $wiadomosci.”®

Pojawit sie dylemat dotyczacy szeroko$ci poszczegolnych elementow — modutow:

czy w zwigzku z kulturowo przyjetg strukturg czasowag wyrdzni¢ pod wzgledem szerokosci 6 i 7 element?
Spodobata mi sie mysl 0 6 7 grubszym module.

Siédmy modut w bieli jako siodmy dzier - dzien Swiety,

biel jako swiatto, czystos¢, Swietosc.

Dla wyrdzniania siédmego dnia w tradycyjnych kalendarzach wystepuje kolor czerwony.
Czerwien - krew, zycie, sifa.

Czerwienig w moim kalendarzu zaznaczam wazne dla mnie daty:

1 styczen

10 styczen

13 stycznia

16 luty

4 kwietnia

17 maj

30 czerwca

23 wrzesien

10 pazdziernik

17 pazdziernik

5 listopada

18 grudnia

Zaznaczenie dat urodzin osob mi bliskich nawigzato do mojej intencji oddania im hotdu.
Daty wazne dla rodziny,

i zndw pewna ciggto$¢ w zmienno$ci.

Okazato sie ze tych dat jest sporo,

zapewne dla kazdej innej rodziny,

25 Malewicz Kazimierz, Swiat bezprzedmiotowy, Biblioteka Bauhausu, str 16.
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inne daty bytyby wazne, a niektore - takie same.
Dni celebracji, wspolnego $wigtowania, elementy spajajace, scalajace.

Niczym czasowy kod genetyczny mojej rodziny.

Kusi mnie, taskocze i podjudza ambicja, by stworzy¢ dzieto, madre i prawdziwe.

Ocali¢ w nim siebie.

Obiektywna racjonalno$¢ uspakaja zapedy, koi obted, ktory nie moze sie ziScic.

Jedyne, co moge zrobic, to przyjac obecny punkt i by¢ w zgodzie ze sobg na ten moment.

- To tylko zycie - powtarzam sobie w my$lach.

Bo przeciez to nie na moich barkach spoczywa odpowiedzialno$¢ za wszystko.

A moze jednak tak?

Moze to z chwilg kazdych narodzin Swiat powstaje na nowo i z chwilg kazdej $mierci ten $wiat sie konczy.
,M0j swiat” trwa, ale ile jeszcze?

Coraz wiecej za mng co raz mniej przede mna.

Odliczanie.

Dzien moich urodzin,

- egocentryczny moment symbolicznego wigczenia sie mnie jako jednostki w strukture.
dla kazdego - inny,

cho¢ ta sama data bywa dniem urodzin i Smierci:

3 lipca

23 czerwca

4 pazdziernika

16 luty
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Nieuchronnos¢

Zycie jest jak rozpedzony pociag,
musi przed siebie przec,
konsekwentnie,

bezwzglednie.

Czym jest szczescie?
Wolnoscia, wyzwoleniem sie od struktury,
czy mocniejszq z nig relacja i przynaleznoscig?

Wptyw na nig ?

Czy whasciwa jest pokora wobec struktury czy bunt,

a czy odczuwanie obu stanéw to juz schizofrenia, czy zndw dualizm?

A nasze stany ducha zawieszone miedzy wahnigciami raz w jedna, raz drugq strong...

Ruch to constans zmian ,0d” , do”.

Nie, nie chciatam zeby to byt pamietnik. Wydawato mi sie to zbyt oczywiste.

Tyle juz napisano o strukturze, o czasie, o ludzkim losie....

Jestem tu, na poddaszu w swojej ,wiezy” i lubig ten stan samotnosci, a jednoczesnie mam wrazenie
okradania najblizszych z czasu, ktéry powinnam im po$wieci¢. By¢ moze najwazniejsze sq te
nienamalowane obrazy.

Nigdzie mnie nie ma w stu procentach.

badz tu i teraz, odczuwaj dosSwiadczaj doceniaj
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Za duzo ,must be”, zeby im sprostac.

A gdyby nie bra¢ tego pod uwage?

(Hmm, moze powinnam namalowac obraz o takim tytule ?)
Rece mi sig starzeja.

Sucha skdra marszczy sie na palcach.

Moze to niedobor witaminy?

Moze za mato pije?

Podobno trzeba wypija¢ dwa i pét litra ptyndw dziennie.
| znowu cos$ trzeba....

Do cholery!

Zebysmy tyle rzeczy nie musieli,

albo przynajmniej nie wiedzieli, ze musimy.

Kiedy$ myslatam, Ze ginekolog-potoznik to najcudowniejszy zawdd na $wiecie,

bo przyjmuje na Swiat kolejne istnienia.

Jest jak odzwierny na ten Swiat.

Powinni by¢ piekni, elegancko ubrani i mili.

Moze wtedy dzieci by tak nie ptakaty na ich widok.

Moze nie halogenowe Swiatta, lecz lekko przyémione - romantyczne i sgczaca sie muzyka,
jaki$ jazz najlepiej.

- Dzien dobry, jak mito, Ze jestes!

No i jak cztowiek odchodzi z tego $wiata, to ten sam odzwierny powinien go zegnac.

- No to juz dziekujemy, mito byto pana poznac.

Myslatam,

przeczuwatam,

rozumiatam zycie i jego ciggtosc, jako bezwzgledng
nieuchronnosc.

Okazato sie Ze intuicja jest warta najwiecej.
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Nalezy za nig podgzac i by¢ jej wierna.
Wszystko jest strukturg, to co zyje i nie.
Natura wszystko porzadkuije, strukturyzuje.
| znéw cudowni miodzi naukowcy ...

Struktura jest naszym przeznaczeniem.

Samoreplikacja (reprodukcja) jest znakomitym sposobem oddawania energii. Jest ona odpowiedzialna za zycie na ziemi, jego
ewolucje, a wszystko to wynika z Il zasady termodynamiki.

Uktady czastek sq silnie zalezne od zewnetrznego Zrédta energii i oddajg ciepfo otaczajgcej je kapieli ciepinej w tym kontekscie
przebieg ewolucji jest zgodny z zatozeniem, Ze strukturyzacja czastek ma stuzy¢ lepszemu przez pozyskiwanie energii i jej
dyssypacji. Skupisko atoméw w otoczeniu o okreslonej temperaturze, np w atmosferze lub oceanie, z czasem uporzadkuje sie

tak, by lepiej zestroi¢ sie ze zrodtem mechanicznej, elektromagnetycznej lub chemicznej energii

Czyli, ze czas nie istnieje ani w fizyce ani faktycznie?
Jest tylko wdrukowang nam forma repres;i?
To moze $mierc tez nie istnieje, tylko nam jg wmawiaja,

aby nas kontrolowac?

"Nic w przyrodzie nie ginie tylko zmienia stan skupienia” - zmienia strukture.

zmienia forme istnienia, jak woda zmienia sie w pare, materia w energie, energia w materie.

Bedac dzieckiem, po lekcji biologii na temat ekosystemu, obiegu materii i energii, bardzo mi sie spodobata
mysl, ze jesli przestane by¢ zbiorem tych struktur, ktore potocznie nazywamy cztowiekiem, rozpadne sie na
substancje chemiczne: pierwiastki i substancje przydatne innym organizmom, zostang one wchtoniete na
przyktad przez rosliny.

Czyz to nie reinkarnacja w catej swojej ztozonosci?

Wiasciwie nie wiem, kiedy to sie wszystko zaczeto.

Narastajgca swiadomosc.

Nie ma ukojenia.

Jest tylko tkanie.

26 England Jeremy, Journal of Chemical Physics, 2013r za Natale Wolchover/Quanta Magazin.org [w]: Fizyk stworzyt nowq
teorie zycia, ,Przekroj .pl”
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Luki w pamieci da sie uzupetni¢ odpowiednig teorig

i mozna udowodni¢ sobie wszystko, ze sie zawsze byto psychopata, albo Swietym.
W zaleznosci od obowigzujacej moralnej doktryny.

A jaka jest prawda ?

Caly czas szukam, rozpamietuje, upraszczam, dopasowuje i gmatwam.

| nadal tak samo nie wiem.

Moze za bardzo chce.

Moze prawda jest jak mistyczna gora, ktdrg caty czas sie zdobywa

i tylko czasem kiedy mgtawica naszych konstruktow myslowych opadnie,

objawia sie,

na krotko,

by znéw utong¢ w morzu watkow nie do rozwiktania.

Objawia sie,

na utamek sekundy,

kiedy przestajesz tak bardzo stara¢ sie zrozumiec.

Wtasnie wtedy, jq znajdujemy,

ale objawione misterium znika jeszcze szybcie.

Co to jest?

Pseudo - intelektualny betkot?

Czy co$, czego jeszcze nie rozumiem, a mysli sptywajq z innej rzeczywistosci?
,Na poczatku byto stowo™?

Z punktu widzenia wiedzy o rozwoju gatunku homo sapiens, raczej niemozliwe, ale dobrze brzmi.
Tajemniczo i mistycznie.

Czym jest ta mistyka?

Alternatywng do rzeczywistosci formg interpretacji?

Proba funkcjonowania w ochronnym kokonie niewiedzy ?

Dziecinnym nie pogodzeniem sig z brutalnoscig i bezwzgledno$cig obiektywnej rzeczywistosci?
Bunt?

A wiec caty czas bunt i niezgoda we mnie Kipi....

Przeciez wszystko mogtoby wyglada¢ zupetnie inaczej,

- Ale jak? Wymyslitabys$ to inaczej ? Lepiej ? Bez nieuchronnosci ?
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- Pomysl, przeciez dzieki temu, ze wszystko jest tak skonstruowane - jeste$. Czy to nie wystarczajacy
powdd by sie zgodzi¢ na to? By okaza¢ pokore i akceptacje? Moze jest tatwiej kiedy sie zgodzimy ze
Swiatem? Spokojniej, bezpieczniej i bardziej przewidywalnie.

- Oddychaj.

- Oddychaj.

Dziekuje za to, co mam.
Moi najblizsi to méj kompas.

Nie pozwala mi si¢ zgubi¢ w moich wedrowkach po meandrach wiasnych mysli.

Stonce dzi$ wstato... o ktérej ? Nie wiem. Ja wstatam zdecydowanie pozniej. Pomyslatam, Ze skoro czesto
wstawatam przed nim to teraz dam mu sie wykazac. Niech wstaje pierwsze i ma satysfakcje, ze juz tak

duzo zrobito, podczas gdy ja jeszcze planuje i zbieram sity.

...najszlachetniejsza ambicja wyraza sie w checi pozostawienia po sobie czegos o trwaftej wartosci %'

- Naprawde?

Dlaczego chcemy zatrzymaé co$ na zawsze?
,LZawsze” jest skamieniate, martwe.

Piekno to ulotnos¢,

proces, zmiana, rozwoj, zycie....

Tesknota ludzka za czyms niezmiennym i trwatym wynika z dgzenia do czego$ niezniszczalnego i

ponadczasowego jako trwatego fundamentu krotkotrwatego zycia.?

Zapisac kazdq sekunde zycia, uwieczni¢ kazda jego minute...

Bez Smierci nie mozna rozwazac Zycia, a tym samym czasu, jego trwania. Tak, jak nie mozna pojac

fenomenu czasu bez nieskoriczonego ruchu materii w bezgranicznej przestrzeni universum.?

27 Godfrey Harold Hardy, Apologia matematyka, za Elias N., op. cit., str 149.

28 Elias N., op. cit., str 147.

29 Roman Opatka, Publikacja wydana przez Akademie Sztuk Pieknych im. Wtadystawa Strzemifiskiego w Lodzi z okazji
nadania artyscie doktora honoris causa, 2000r, str 6-7.
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Jak wazne byto wymyslenie czasu ?

Jestesmy tym, kim jesteSmy dzieki tym ramom.

By¢ moze dlatego tak trudno nam by¢ tu i teraz, odczuwac chwile.

Nasza wiedza o ciggtosci daje nam pewno$¢, Ze jutro tez wstanie stonce.

Po co wiec zatrzymywac sie nad czym$ co sie powtarza?

A gdybysmy wiedzieli co$ po raz pierwszy, a potem nawet kolejny, ale bez pewnosci Ze to jest to samo
zjawisko?

By¢ moze poswiecili bysmy im wigcej uwagi....

Magnolia — kwintesencja zycia.

Piekno w ulotno$ci.

Pytanie: kim jestem, nie ma odpowiedzi.
Nie ma, bo bytaby ona zamknigciem.
Jesli zycie i rozwoj tozsamosci to proces,

nie ma statego, statycznego punktu ,jestem”, bo wszystko sie zmienia.

Czlowiek bedacy zawsze w drodze...*

Malowanie,

proces,

nie dodawanie ale odejmowanie,

eliminacja,

wyodrebnianie poszczegdinych elementdw, plam barwnych, fragmencikow.
Na obrazach dzieje sie za duzo.

Rozbicie na poszczegolne warstwy - dekonstrukcja.

Im pro$ciej tym lepiej,

dopiero suma elementow daje strukture.

Zsyntetyzowana analiza.

30 Andriej Tarkowski w rozmowie z Jerzym lligiem i Leonardem Neugerem, Zwierciadto-Znak, Krakdw, 2016r, str 80
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Obraz - podstawowa jednostka percepcyjna, uniwersalny instrument komunikowania®'.

Obraz -$wiadectwo rozumienia i postrzegania $wiata, Swiadectwo $wiadomosci ludzkiej w danym
momencie.*

Obraz - fragment symbolicznie ujetej rzeczywistosci®,

Obraz - koncept, wizualizacja idei.

Zdaje sobie sprawe, ze im bardziej desperacko probuje znalez¢ odpowiedzi, tym bardziej pogragzam sie
w pytaniach. Za kazdym razem, kiedy prébuje zdefiniowa¢ Swiat czy rzeczywisto$¢, one wymykajg sie
moim ustaleniom i definicjom co do ich istoty. Byé moze nie ma raz zdefiniowanego $wiata i co dzien

stwarzany jest on od nowa.

Moja instalacja to fragment, wycinek z mojego zycia.

Wsréd obiektywnych faktéw takich jak dzien i noc,
uptywajacy czas, zawieszone subiektywne elementy.
Modutowa budowa obiektu.

Obiekt - monolit z 365 ptdcien w 12 stupkach.

zawartos¢ obrazow jest ukryta,

widoczne sg jedynie ranty, fragmenty,

tak jak my doswiadczamy jedynie fragmentow rzeczywistoSci.

Tajemnica.

Obraz — malarsko$¢ — medium.
Farba — ptynno$¢ — uptyw czasu.
Kontemplacja czasu.
Do$wiadczanie czasu w czasie.

Czas - kontinuum zmian.

31 Pamuta Jan, Komputer i obrazowanie,[w:] ,Zeszyty naukowo — artystyczne”, nr 5, Wydziat Malarstwa Akademii
Sztuk Pigknych w Krakowie,Krakdw 2004 r, str 24.
32 Wedtug Strzeminskiego: Historyczna zmienno$¢ form plastyki jest odbiciem historycznego narastania $wiadomosci

wzrokoweyj. Ta za$ wynika ze zwigzku pomiedzy widzeniem (fizjologicznym procesem) a myslg (pracq mozgu ).
Strzeminski Wiadystaw, Teoria widzenia, Muzeum Sztuki w Lodzi, 2016r, str 58.

33 Tisseron Serge (1996) za Pamuta Jan, Komputer i obrazowanie [w:] ,Zeszyty naukowo — artystyczne”, nr 5, Wydziat
Malarstwa Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie,Krakow 2004 r, str 16.
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Nawarstwianie struktur malarskich na kazdym pojedynczym ptotnie,

narastanie obiektu jako kontinuum zmian w czasie i w przestrzeni.

Musze czuc, Ze tkanka dziefa powstaje w sposob organiczny, bez posredniczacego medium. Wazny jest dla mnie bezposredni
Slad obecnosci i dziatania. To nic, Ze w swoich pracach wigkszo$¢ warstw posrednich dziefa ukrytych jest pod zewnetrznymi.
Wazne, ze tam sq. Dziefo narasta, to co ukryte bylo niezbedne dla procesu tworzenia. Jest tam jako $lad emociji, refleksji. Sam

proces tworzenia staje sie takze warto$cig. To rodzaj medytacji.*

Ludzka tozsamos¢ utkana jest z wielu nitek.

Prébuje wréci¢ do momentu, w ktérym wszystko wydawato sie niemozliwe i mozliwe jednoczes$nie.
Moze caty czas w nim tkwig nie wiedzac, jak sie z niego wyzwolic.
Wréci¢ do momentu, gdy przemijanie nie byto tak namacalne.

Gdy wydawato sie, ze na gére sie ciggle wchodzi, a nie z niej zbiega przegapiajac szczyt.

To byto upiornie, dreczaco - stodkie i nie do zniesienia. Siedzie¢ na poddaszu w pigkny stoneczny dzien,
kolejny dzien, tydzien, miesigc i malowa¢ to samo. Uwaga skupiona do maksimum, Zadnych rozméw,
muzyki czy innej osoby. Najwierniejszym towarzyszem mojej udreki byto liczydto. Perwersyjna przyjemnos¢
fundowana sobie przez pretendujacych do etykietki intelektualistow. Malowatam, a wiasciwie
kaligrafowatam obrazy, ktore miaty by¢ hotdem dla rodziny, ktéra jednak nie byta dopuszczana do tego
misterium. My$lac o najblizszych odczuwatam pustke i samotnos¢. Co za absurd. Zawsze marzytam

o takiej okoliczno$ci: ja sam na sam z farbami i ptdtnem, niczym modlitwa i medytacja, trans. Peine

oddanie i brak wszelakich ,rozpraszaczy”.

A moze poukfada¢ w nieréwne stupki...

Prébuje zaprzeczyc,

przeciwstawic sie tej idealnej harmonii rbwnych odstepow i miarowemu rytmowi,
jak moje serce, ktére czasem tupnie ,nie w takt”.

- Bo tak!

Bo jest buntownikiem.

34 Roma Hatat. 1937 — 2012, Miejska Galeria Sztuki w todzi przy wspdtpracy z Akademig Sztuk Pigknych im.
Wiadystawa Strzemiriskiego w todzi, 2015r, str 56.
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Moze wiec wcale nie rowno, nie zgodnie z zasadami tylko im wbrew.

Nie w zgodnie z zadnym harmonogramem, zadnym schematem siedmiu pieprzonych dni.

Porozwala¢ i pouktada¢ po swojemu.
Zadnej struktury!

Bunt!

Nie ma!

Same niedziele!

Niech kazdy dzien bedzie Swiety!
Wazny!

To bardzo dla mnie samej zaskakujace, ze wtasnie liczby mnie zainspirowaty.
Co$ czego nie rozumiem,

liczby — nie mam do nich kodu,

nie widze ich.

Nic mi nie mowia.

Dlaczego wiasnie liczby?

Nic dla mnie nie znacza...

ajednak...

A moze i matematyka nie istnieje?

Jest ona symboliczng forma naszej interpretaciji Swiata?
Strukturg porzadkujaca, cechg naszego umystu jedynie?
Co wtedy?

Podrdz trwa dopdki pytamy:

kim jestem?

| co tu robig?

Gdy przestajemy — jesteSmy jak posagi,
zastygte w lawie swoich przekonan,
martwe odlewy,

w nich uwigzione dusze mozliwosci,

zastygte,
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nie wykorzystane potencjaty.

Czy chce sie rozwing¢ jak motyl,

polecie€ na skrzydtach marzen i przeczu¢
w nieprzenikniong,

niewyobrazong przyszto$¢?

Czy zosta¢ martwg w swym bezpieczenstwie — larwg?

Pytajmy!

Wiec pytam:

kim jestem?

| co tu robig?

Co jeszcze moge?

Wydaje sie, ze wszystko juz byto,
a jednak

zawsze moze by¢ nowy choc
szczegot.

Bo czymze jeste$my ?
Szczegbtem.

Lecz chocby 6w szczeg6t byt najmniejszy,
to jego brak w mozaice zycia,
pustkq

jest wiec ktujaco potrzebny.
Wiec badzmy,

szczegotem,

najmniejszym,

potrzebnym,

we wzorze,

w strukturze,

kazdy:

Tyija...
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Hommage dla rodziny

Obiekt,

kazdy poszczegdiny jego element,

jak r6zaniec przeprosin wobec Was,

moi najblizsi,

moi malency,

moi wielcy.

To Wy opiekujecie sie mna, nie ja Wami.

M¢j dtug — nie do sptacenia

pietrzacy sie jak minuty bez Was.

Najprostsze rzeczy sg najtrudniejsze.

Oto moje przeprosiny:

za kazdy gest niezadowolenia,

kazdy krzyk nieradzenia sobie,

kazdy grzech zaniechania wobec Was,

za kazdy kolejny wymyslony powdd by od Was uciec,
za kazdy dzien poswigcony wyimaginowanym ,waznym sprawom”,
podczas gdy najwazniejsze jest tu i teraz z Wami,

za kazdy wytam z zakonu obowigzkow.

Kazdy obraz to podziekowanie za to, ze moge wrdcic,
Ze przyjmujecie mnie z powrotem

z gestem otwartych ramion, z uSmiechem, z kochajacym sercem
jakby tych ucieczek wcale nie byto.

Méj obiekt to spowiedz i pokuta,

za grzech lenistwa,

nie wiary,

ztorzeczenia,

niecierpliwosci,

pychy,

niekonsekwencji.



7. OBIEKT - DOKUMENTACJA FOTOGRAFICZNA.
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1. Pojedynczy modut, akryl i emalia akrylowa na ptotnie, 24/24cm.
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2. Pojedynczy modut, akryl i emalia akrylowa na ptdtnie, fragment.
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3. Pojedynczy modut, akryl i emalia akrylowa na ptotnie, fragment.

65



4. Moduty w trakcie procesu naktadania kolejnych warstw struktur malarskich.
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5. Pojedynczy modut w trakcie procesu ma
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6. Pojedynczy modut, akryl i emalia akrylowa na ptotnie, fragment.
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Dokumentacja fotograficzna dziatan performatywnych narastania obiektu w kolejnych jego wariantach.

Miejska Galeria Sztuki w todzi, Osrodek Propagandy Sztuki, ul. Sienkiewicza 44, 15 lutego 2018 roku.

7. Przygotowania.
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8. Przygotowania.
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9. Przygotowania.
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10. Przygotowania.
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11. Obiekt w procesie formowania wariantu | — styczen, luty, marzec, kwiecien, maj.
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12. Obiekt — wariant |
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13. Obiekt
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14. Obiekt — wariant |, fragment.
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15. Obiekt — wariant |, fragment.
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16. Obiekt — wariant | we wnetrzu galerii.
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17. Obiekt — wariant I, 365 modutéw o wymiarach 24/24 cm, akryl i emalia akrylowa na ptotnie,

cato$¢ o wymiarach: 288/ 744 cm, widok z gory.
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18. Obiekt — wariant Il, 365 modutow o wymiarach 24/24 cm, akryl i emalia akrylowa na ptétnie,

cato$¢ o wymiarach: 64 — 72 cm/288cm/24cm.
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19. Obiekt — wariant Il, widok z boku.
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20. Obiekt — wariant I, fragment.
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21. Obiekt — wariant I, fragment.
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22. Obiekt — wariant Il, we wnetrzu galerii.
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23. Obiekt — wariant I, 365 modutéw o wymiarach 24/24 cm, akryl i emalia akrylowa na ptétnie

cato$¢ o wymiarach 64-72cm/ 288cm/24cm.
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24. Obiekt — wariant I, z przeskalowanymi modutami — ekranami kolorystycznymi.
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25. Obiekt — wariant II, z przeskalowanymi modutami — ekranami kolorystycznymi.
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26. Obiekt — wariant Il, z przeskalowanymi modutami — ekranami kolorystycznymi.
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...the man should know why he lives, he should think about the meaning of his life. Who started to think
about it, was in some sense illuminated by the spiritual light, and will never forget this problem, will never
leave it, has already hit the road. If you have never asked yourself this question, then you are deprived of
spirituality, your life is pragmatic, you live like an animal. And you will never understand anything.

Andriej Tarkowski*
1. INTRODUCTION

The title of my paper was taken from the painting by Paul Gauguin. These questions reflect the
endless human struggle with the mystery of our existence. They are questions about our identity and the
meaning of life, the search for the beginning as its cause and continuation. Being aware of the nature of
this eternal problem, which cannot be solved ultimately, | will make a personal attempt to sort myself and
the world out. Art is for me the area of research and experimentation with the form. The content is the same
for everyone and only the form of expression distinguishes us. Each existence in possession of the same
elements, tries to arrange them in an individual way. Every time anew, like blocks .To answer the question
who | am, the context that is the relationship with another person is needed, which seems to shape and
define our individuality best.

The subtitle Hommage to family has the intentional character. The family, which is the sense of my
life, is read by me as the subsequent rhythms of generations, of those who came before me but also the
ones who will follow. Overlapping images, shared similarities of facial features and gestures are like genetic
afterimages. We are like a chain, one link perfectly connected to another and the next succeeding the
previous - we create one structure. The direct impulse for my current research was the experience of giving
birth to a child. It naturally triggered the interest in life as the generations relay. Hence the idea was born to
show the human life in a broader context as the rhythm of lives following one another. The project Where
do we come from? What are we? Where are we going? Hommage to family Multi-element painting object is
the reflection of this concept.

Originally, it was supposed to be in the form of a monumental tower, ‘divided’ into subsequent
layers of my inner structures making up my individuality. Unfortunately, | found it hard to find adequate
painting equivalents for separate elements. The second reason was the fact that | stumbled upon the work
which was highly reminiscent of my started project. Namely, the artwork by Richard Jackson. Thus, | had to
change slightly the direction of studies, which resulted in my focus on the structure, which seemed to me to
strongly determine the life in general. The emphasis was transferred onto the question of time. The multi-
element installation refers to the issues of rhythm and repetition of human destiny and also the passing of

time. The work became a kind of a personal calendar.

35 lllg Jerzy i Neuger Leonard, Andriej Tarkowski z rozmowie z Jerzym lligiem i Leonardem Neugerem, Zwierciadto, Wydawnictwo Znak, Krakéw 2016, p. 85.
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2. STRUCTURE, RHYTHM, MODULE, PROCESS, TIME

The starting point for my reflections was the observation that everything in the Universe is a
structure. | understand it as the construction, a proper organization of individual elements, but also the
design, the general principle of creating relationships between individual elements or the relationship itself.
What is surprising, we can discuss this issue in the context of both Sciences or Humanities. | am
particularly interested in it from the sociological viewpoint because the approach to understand the position
of humans in the context of their relations with others appeals to me. Every man in himself is a certain
structure and one of a kind, which is due to the individual genetic code, the place and time of his birth as
well as life experiences that shape us. All these phenomena create further layers of our personal
individuality. To try to answer the question: who | am, it is important to find points of reference in other
people, in relationships with them, the surrounding world and ourselves. We are closely connected with all
that surrounds us, we are all made from the same material and our births and deaths are the rhythms of
life. The lifespan of a single human being in the context of many generations can be compared to a
module. The universe, in turn, appears to be the made up of all modules like a structure of infinite rhythms.
Professor Michat Heller says: Let's look at our hand - it consists of various elements with a lot of carbon
atoms among them. Each of them was once part of several stars. We originated from the ashes of the
universe.®® The life is based on processes occurring in certain repetitive sequences. We talk about the
rhythm of the heartbeat, the breathing rhythm, and hence, cyclic changes. One of the most obvious is the
cycle of day and night. Passing months and years are rhythms. Each following day consists of fragments,
episodes, occurring in certain order. Life is a rhythmic constant change, a process.

The awareness of our passing, the awareness of irreversible, continuous changes of our organism
in time, ending in the death makes us associate the passage of time with something uncomfortable for us.
Thus, we see time as an absolute structure that sets the boundaries for our existence. Time — according to
Aristotle is by its nature the cause rather of decay, since it is the number of change and change removes
what is.*” We demonise the role of time. And what, in fact, is this rhythm that regulates our human actions?
Is time real or an illusion, a mirage? Or an immanent part of the universe? Is it absolute and mathematical
as in Newton’s view or does each individual have its own internal time? Does it come from God as St.
Augustine believed and was it created with the world? Is time and our passing away the consequence of
original sin? Is it possible that it is a subjective form of pure intuition? ls, as Hegel used to say , time
becoming, coming-to-be and passing away or Heidegger's foundation of being? And maybe time is the

relation, the way the order of processes in the world manifests itself? Is it only a convention and

36 Heller Michat, W poszukiwaniu sensu, [in] ,Miesiecznik Znak”, Krakow, Pazdziernik 2002, p. 78
37 Aristotle, Physics, http://classics.mit.edu//Aristotle/physics.html

96



chronological line-up of events? Maybe it is relative and depends on space? And if it is imaginary? Can you
turn it back or stop? And if it does not really exist? We do not see it, but we feel it flows. “I know what it is if
no one asks; but if anyone does, then | cannot explain it.*® St. Augustine writes in Confessions.

The question about time and its nature is fundamental. Space and time not only affect but also are
affected by everything that happens in the universe. [...] it became meaningless to talk about space and
time outside the limits of the universe.* Stephen Hawking says. Both by science and art, from philosophy
to physics, the notion of time has been extensively studied. In my search for additional resources for this
work, | found the book by Norbert Elias titled An essay on time. To my surprise, | found there a lot things in
common with my own intuitions. Given the fact, | will allow myself to draw on its content at length.

Analysing the history of the time organisation and intuition Norbert Elias, a sociologist, claims that it
is the result of the civilizing process. It is connected with the formation and construction of society. The
need to determine the time arose from the necessity to meet basic human needs related to sustaining life
and is associated with ‘manufacturing’ food. The need to identify points of reference for all group members,
a structure coordinating its elements, appeared.

Timing stems from the human need for some orientation in the world and the need to organize it.
The intuition of time is a form of an imposed construct for effective self-control. The clock as the measuring
device is a transmitter of information - abstract symbols. Like language, they form a communication system
within the community, acquired by an individual in the course of growing up and become its integral part -
an internal pressure. The sense of time that accompanies us today, is learned, although, it seems to be
part of our intrinsic structure.(...) self-requlation in terms of time is (...)a social datum, an aspect of the
developing social habitus of humans which forms part of every individual person®. The time we live in is the
time of constant rush. Elias says that this common and constant timing is the symptom of civilising process.
With the development of civilisation, human actions are undertaken even in the context of a distant future.
Temporal modules are set for a number of tasks, a number of roles to play. A full timetable has become the
framework of the contemporary world.

What are we?

According to Elias, the personality structure of each individual is differentiated only by socialization.
Our behaviour is formed and determined by social restraints prevailing in certain community. Without
another person there would be no need for communication and, consequently, for culture and the
development of civilization. All our activities require interaction with other people. Elias claims that it is the
social personality structure that forges more or less a separate individual identity. What we call today

"consciousness" or "mind" is a certain system of self-restraints reinforced on the individual. Mechanisms of

38 Saint Augustine Confessions, https://www.laphamsquarterly.org/time/time-after-time
39 Hawking Stephan A Brief History of Time, Random House, 1998, Chapter two
40 Elias Norbert, Time: An Essay, translated by Edmund Jephcott, B. Blackwell, 1992: p.147-9
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self-control have become the second nature of a man. They are acquired since childhood as ‘biological
structures for repression of drives’. One of such structures is time itself or more accurately timing, which as
a social norm becomes a self-restraint. Time discipline is therefore a kind of civilization constraint. Time is
the integrating structure of a complex network of relations and stems from the need for coordination of a
diverse and numerous human group. Although the sense of time is felt by an individual as an internal
component of the identity, it derives from a model developed by society. It is the consequence of social
pressure in relation to the behaviour of an individual in order to adapt to the communal ‘time framework’.
Who we are is the result of both the social habitus imposed by community and the filter’ of our
consciousness. In my opinion, the theory of Norbert Elias is a bit unifying. Even within the same
community, there are differences between particular attitudes in terms of consciousness, rules or the
adjustment to ‘time framework’.

According to the Elias the desire for orientation and control stems from our striving for something
immutable and eternal as the permanent foundation of a short life. The same mechanism occurs in the
case of the search for the permanent laws of science or universal religious values. We refer to something
that seems everlasting, because it gives us the sense of security and hope for the preservation of even a
particle of ourselves from annihilation.

Elias compares the concept of time to the word which is a kind of symbol that refers to a specific
knowledge on the topic developed over generations. Elias writes that the knowledge itself and the
confidence may only be available to people who are heirs of a long continuum of knowledge. The
integration of different sensory experiences into a uniform concept (e.g., the moon) must be the result of a
long process of learning and accumulation of experience, which only in subsequent generations will be
remembered as a recurring concept.

Elias believes that we should take a group of people and not an isolated individual as a starting
point. The whole knowledge and studying result from the desire to meet basic human needs. They
determined what and when something was done. The need to determine the time just for an individual life
experience would not have occurred. Time is a convention, a tool for orientation and coordination. It
performs its function like language, only because of its ‘readability’ for a large group of people. It would be
a completely useless tool if were not a ‘standardised symbol’.

Nowadays, we understand our own identity as a continuum of changes spanning the period of
childhood, maturity, old age until death. This consciousness is a reflection of the extensive knowledge of
concepts such as life or nature, which results from the accumulation of knowledge over generations. An
important element of self-image and the picture of others is the age scale. Its temporal numeric values
symbolise biological, psychological and social differences, as well as changes in people. We understand

the passing time as a one-way process of our own life, an irreversible continuum of changes spanning over
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the successive stages from birth to death in the context of a one-way, irreversible process of a generation
relay.

The human memory, especially the ability to make ‘absent present in your imagination’ plays a key
role in determining the time and therefore for the synthesis of earlier and subsequent events. Such
concepts as past, present and future referring to the questions of time are far from being precise and
remain a puzzle for our mind. The border between these concepts is unnoticeable and is constantly moving
while currently living people serve as a reference point for the past or future events. The human body as a
continuum of changes* has become a special case of a time measuring device over the time span since
birth to death. Time is a symbol of irreversible changes from the previous position to the successive one.
The days of the week and months represent a cyclic form of the time organisation. Unrepeatable, passing
years make up noncyclic, linear time scale.

The perception of time has changed over centuries. In simpler societies, it was certainly less
restrictive. The role of conscience controlling drives and impulses was performed by fantastic characters
such as for example ghosts in the role of ‘an auxiliary self-restraint’. Norbert Elias shows that the
development of time measuring leads from discontinuous to continuous forms. In earlier societies, it was
sporadic, intermittent. The time was measured by, for example, the moon or a market day. People used to
say ‘three markets ago’ A modern equivalent is ‘a week’, which is a high-level synthesis characteristic.

In ancient times, the clepsydra was used to measure the length of speeches by competing
speakers. Timing was entirely sociocentric: one used repeatable, inanimate sequences of limited length as
measure for unique social sequences.* In the Middle Ages, ‘nature’ was still regarded as a divine creation
while a human being as her element though in a privileged position to others (e.g., animals). One can talk
about a theocentric model of the universe with God as the reference point. The notions of ‘nature’ and
time’ have changed. Despite considerable knowledge about the movements of celestial bodies and studies
of their effect on humans, these issues were not perceived as separate entities. It was Galileo who
introduced the split into the physical and social time. In his experiments, he was the first to use a human-
made tool to measure physical processes, which were different from social one. The result, according to
the Elias, was a ‘conceptual split of the universe’. Since then, ‘nature’ assumed in people’s eyes the
character of an autonomous, mechanical nexus of events [...] it obeyed ‘laws.” It was detached from
people. This misconception stems from the human capacity for distancing themselves from the studied
object (of nature) to learn more about it. Elias observed that the growing dualism of the concept of ‘time’

reflected most graphically the growing existential dualism of people's image of the world. According to the

41 Continuum of changes is the continuity of development in spite of a greal deal of discontinuity. The evolution of time
organisation in the form of a calendar is an example of it.
42 Elias Norbert, Time: An Essay, translated by Edmund Jephcott, B. Blackwell, 1992: p.84
43 Ibid., p.94
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sociologist, the mutual inclusiveness of ‘nature’” and ‘society’ should be restored and — in a broader sense —
unified in diversity, which constitutes the universe. ‘People’ and ‘nature’ not as two separate facts for the
sociologist. He claims that only ‘people in nature’ are the basic concept necessary to understand 'time’.
This concept applies to people who in his words are creatures that emerged from the world of nature so
they are part of it.

Time related to nature seems to be this ‘real time’ while the ‘social’ one is seen as a convention,
although, in essence, it is both. Time as we understand it and sense it today is a consequence of a long
process of a symbol formation, a socially learned synthesis. It is closely related to consciousness and
human knowledge. These days, time is an internalized imprint of coercion, coordinating human action.
Time is the way of experiencing our own existence. Calendar time illustrates in a simple way how the
individual is embedded in a world in which there are many other people, a social world, and many other
natural processes, a natural universe. With calendar time we can determine with very high precision when
we entered the flow of social and natural processes. Recurrent time units of the days of the month,
symbolically show the return of someone's birthday. In turn, the non-recurrent, continuous sequence of
years are controlled on a social time-scale [...]- give people a series of symbols with which they can
calculate exactly how many times since their birth the sun returns to a point in the sky which has been

singled out as a point of departure, or in other words: how many years they have lived.*

3. DESCRIPTION OF THE OBJECT AND THE PROCESS OF ITS CREATION

The project of my doctoral dissertation titted Where do we come from? What are we? Where are
we going? Hommage to Family Multi-element painting object assumed the creation of an installation
composed of numerous modules which are interconnected in a relationship forming a particular entity - the
structure. The rhythm of the composition is a reference to the structures and rhythms faced by people, such
as a day and a night, life and death. The starting point determining the whole composition of the object was
time and its units (a year, a month, a week, a day, an hour, a minute). The number of modules - 365 refers
to the number of days in a year. Each module symbolizes one successive day. The size of the painting
support 24cm in width and 24 cm in height symbolizes the number of hours in a day. The modules are set
in a repeated sequence of 5 + 2 as a symbol of the week, with its division into weekdays and weekends.
The number of separate stacks or rows coincides with the number of days in the following months. The
painting structures of individual modules has been built from the multiplication of lines in the numeric ratio
of minutes within a day.

The main idea behind my concept is the gradual build-up of objects of art by adding additional

44 1bid., p. 23
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modules, revealing the process of their layering in time. To achieve it, | incorporated performative actions of
laying individual modules and thus creating different versions of the object. These actions took place on 15
February 2018 in the City Art Gallery in £6dz and were filmed while the respective stages and variations
were preserved in the form of photographic documentation.

The object represents a rhythmic, spatial composition. It is made in the technique of acrylic and
industrial acrylic enamel on canvas. It consists of 365 paintings - modules of identical two dimensions
24/24cm and a different third dimensions: 2 and 3cm. Each module is numbered and has its definite place
in relation to the others. The modules are arranged in the sequence of ‘5" and ‘2" as the division into
weekdays and weekends. Those symbolizing the days of the week from Monday to Friday (inclusive) are
on the painting support sized 24/24 cm and the depth of 2 cm (module A), while the modules symbolizing
the weekend - Saturday (module B) and Sunday (module C) are on the painting support sized 24/24 cm
and the depth of 3 cm.

| narrowed the colour scheme of the object down to the shades of grey with a dominant carmine
red. The plane of most modules is covered with the multi-layered painting structures of underpainting and
the grid formed by the density of individual paint trickles. Their number is equivalent to the number of
minutes that make up a day (24 hours times 60 gives the number 1440). The painting structures were
created using the drip painting technique, that is by dripping paints from the brush onto the surface and the
sides of the canvas. The application of structures was divided into several layers. The first one was the
underpainting. In the case of the module A it was in dark grey, in the proportion of 50% white and 50%
black, while the module B was light grey in colour and the module C white. Then, a satin black paint with a
slight gloss was applied onto modules A and B. The number of drip marks in this layer is consistent with the
number of minutes of the night, counted from the midnight to the sunrise. If, for example, the sunrise of the
day took place at 07:45, the number of black satin paint drips was equal to 7 x 60 + 45, which is 465.

For the third layer symbolizing the minutes of ‘the day’ | used white satin paint. The number of
minutes of ‘the day’ was totalled from sunrise to sunset. If the sunrise took place at 07:45 and the sunset at
15:33, my calculation was following:

(15x 60 + 33) - (7 x 60 + 45) = 933-465 = 468

The final number (468) is the number of white paint trickles symbolizing the minutes of the day.
The last layer is built up of the black matte grid, referring to ‘night’, whose minutes have been
counted from sunset until midnight. The calculation for this layer looks as follows:
(24x60) - (15x60 +33) = 1440 - 933 = 507
Each received number | divided into 4, just like the four cardinal directions, and the four sides of the canvas

to break down monolith lines of minutes into the equal numbers of layers of individual brushstrokes painted
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in 4 directions: two diagonally and two transversely across its sides, giving a grid of lines intersecting at
different angles. When it was impossible to get an even number divisible by 4, the residual was added. We
can use January 2 as an example, where the number of minutes of ‘night’, that is the layer of black is 465.
After dividing by 4, we get the result 116 and the remaining 1 so it is 116x4 + 1. The whole scheme of
application of successive layers of paint structures for individual modules (days) is shown in the tables in
chapter 5.

In the module C symbolizing Sunday, the white paint was applied for all four layers. Modules A1,
B1 and C1 are covered with a layer of flatly laid carmine red and symbolize the birthdays of my family
members. In A2, B2 and C2 modules, flatly laid black was used. They are symbols of the days of my family
members’ death.

At first, | was to use a different colour for the day of birth of each family member. For Katarzyna, my
firstborn, whose birthday is on the first day of January, | chose the red colour. Ultimately, | decided to use
just one colour for the birth dates of all my relatives. This was due to the desire to simplify composition,
make it universal and emphasize the structure and the whole work. Red became the symbolic and unifying
element.

Initially, my artistic implementation was to have the form of a spacial monolith, but in the course of
the creative process the concept evolved. Given the modular design, there are multiple options for its
arrangement. The location of the object in spaces of different nature will give it new contexts. Each location

shifts the emphasis on different elements of the installation.

VARIANT |

The first version of the object is to lay the canvases side by side, flat on the floor, in 12 lines. Thus,
a flat image almost rectangular in shape will be created, with three straight sides and the fourth side with a
‘torn’ line with the width of 2.88 m, and length: 6,72 m - 7,44 m. Because of varying thicknesses of painting
support in this setting, a slight relief effect will emerge. The shape, as well as the varied dimensions of the
created object derive from a different number of modules in a line, which, in turn, is the consequence of the
initial assumptions of the project. Especially in this configuration of modules, the work evokes associations
with a drawing. Partly because of the colour scheme used in the work and the way of filling’ the surface of
the image. ‘The density’ of each of the masking structures depends on the number of separate paint drips,
and this is determined by the number of minutes of days and nights. It was already in the course of the
creative process that the differences in colour value between the individual modules were evident. The
diversity was connected with the length of day and night within a year. The modules from dark went lighter

only to return to the more dark tones again.
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VARIANT I

The second option is to place modules one on the other in 12 stacks that are installed adjacent to
each other in the line, forming a monolith sized: 2.88 m in length, 24 ¢cm in width while the heights are
different for each stack (from 64 cm to 72 cm ). Apart from the topmost image’s surface, in the other ones
only edges can be seen. Individual stacks differ in height due to a varied number of their constituent
elements — modules. And so the first consists of 31 modules, the second 28, the third 31, the fourth 30, the
fifth 31, the sixth 30, the seventh 31, the eighth 31, the ninth 30, the tenth 31, the eleventh 30 and the
twelfth 31. Individual stacks are composed as multiplication of modules in the same sequence 2 wider and

5 narrower. To describe the construction of the installation better, | will use the scheme in which:

A - signifies a module sized 24/24/2 cm with dark grey underpainting and the painting structure in the grey
scale, (weekdays from Mon to Fri)

A1 —a module sized 24/24/2 cm, painted with red, (a weekday Mon - Fri - birthday)

A2 — a module sized 24/24/2 cm, painted with black, (a weekday Mon - Fri — death)

A3 - a module sized 24/24/2 cm, painted with red and black, (a weekday Mon-Fri — birthday and death)

B — a module sized 24/24/3 cm light-grey underpainting and painted in shades of grey, (Saturday)

B1 - a module sized 24/24/3 cm, painted with red, (Saturday - birthday)

C — a module sized 24/24/3 cm white underpainting and painting in white, (Sunday)

C1 - a module sized 24/24/3 cm, painted with red, (Sunday - birthday)

THE FIRST STACK (January):
CT1AAAAABCAAT AAAT A1BCAAAABCAAAATANdBCAA

THE SECOND STACK (February):
AAAB1CAA1 AA2ABCAAAABCAAA3 A1 ATAAABCA

THE THIRD STACK (March):
AAABCAAAAABCAAATAATBCAAAAABCAAAAA

THE FOURTH STACK (April):
BCAATAAABCAAAAABC1AAANndA1T A1 A1BCAAAABC
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THE FIFTH STACK (May):
AAAAABCAAAAABCAAANdAT A1 A1BCAAAABCAAA

THE SIXTH STACK (June):
AABCAAAAABCATAAAABCAAAAATBCAAAAAT

THE SEVENTH STACK (July):
BCA1AA2AA2BCA1AAAABCAAA1AAB1CA1AAAABCA

THE EIGHTH STACK (August):
AAAATBCAAAAABCAAAAABCAAAAABCAAAA

THE NINETH STACK (September):
ABCAAAAABCAAAAABCAAAAAB1CAAAATAB

THE TENTH STACK (October):
CAAA3AABCAATAAABCAATATAABCATAAAABCAA

THE ELEVENTH STACK (November):
AAABC1AAAAABCAAAAABCAATAAABCAAAA

THE TWELFTH STACK (December):
ABCAAAAABCAAATAABCATA1AAABCAAAAABC

This option is possible in the version of ‘a mirror reflection’ with respect to the lower line of the object at the
point of contact with the ground.

To complete the composition, some modules were added almost 10 times bigger than those
original ones. | flatly applied paint in white, black and red colours, which were compatible with the ones
used in the creation of the object. | used two planes sized 2m by 2m, divided into two parts. This procedure
was aimed at solving practical problems associated with transportation and storage of the whole
installation. As the support | used two fibreboards with wooden framework for stabilization. In the course of
work on the photographic documentation, by trial and error | came up with the concept of arranging large-
format colour planes in several versions of the sequence: the first one symmetrical, where the black

modules constituted the bracket (the beginning and end of a composition) and the middle ones were white.
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Between the black and the white ones | placed the red module.
The second option was to alternate the planes: black, red, white, red, white and black. The
modules were placed perpendicular to the surface, leant against the wall as a kind of background for the

object.

VARIANT Il

The third option, depending on the space in which the object is placed, is the linear arrangement of
modules, side by side, in a straight or broken line in compliance with the interior design (the walls of the
room). The placement of modules horizontally on the floor will lead to the creation of a composition of 8760
cm in length, that is 87 m and 6 cm. Is it possible to move it to the perpendicular surface to floor, for
example, at eye level.

Depending on the variant selection, the object highlights different aspects of the issue of time. With
linear modules arrangement it stresses noncyclic events, and when installed in a 'compressed’ object form,
the composition emphasizes the repeatability of the sequence elements. The most interesting one for me is
to alternate the methods of arrangement: a flat plane and a stack. Thus, the structure of the composition is

variable. Like the natural processes in the Universe.

THE CREATIVE PROCESS

| am one of those people for whom the process of painting itself is fundamental. My experiments
were related to drip painting. Using this kind of gesture, which is not only a free and ‘natural’ but also not
fully predicable means of expression, | decided to express the idea of passing. | made an attempt to tame,
‘civilise’ the gesture which | see as a symbol of initial potential but also limitedness. The painting method
reminded me of activities designed to leave traces, calligraphy. The dripping technique evokes associations
with the passing, with time.

The whole system of painting, both simple and complex, multi-layered is a reflection of the
structures within which | exist. | am ingrained in and formed by the structure of time and European,
Christian culture. Even if | wanted to escape from it, | could not. | was brought up, formatted, my way of
thinking moulded, the pattern imprinted on me. A certain convention was established that there are seven
days in a week and | see it as defining my existence. It is divided into modules, five full of obligations and
two to slow down the pace only to start the rush anew. At the same time, the passing of time is a taboo
topic in our culture.

In the process of working on the object, | had the feeling that each separate image at each phase
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could be considered finished if only one found the reason for such a decision. Every emerging structure
created by the another stream of paint attracted and engaged. The fundamental principle of construction
chosen by me demanded, however, to be observed. The sequence of time was this organizing principle for
the elements of the object. Thus, the chosen way became the symbol of the necessity to move forward, to
progress continuously, to flow. It was impossible to stop. The flowing paint had this almost hypnotic effect.
The work on the painting structure of the object enriched not only aesthetically, it gave new experience and
food for thought. It was a kind of contemplation, the experience of time in time. The creative process itself
was, on the one hand, incredibly pleasant and fulfilling, on the other, a kind of perverted torment of painting
the same ‘phrase’ ill the limits of it making sense. The repeatability of the gesture, the movement of the
hand triggered associations with the movement of the pendulum measuring the passing minutes. The
image, although built from the same elements, each time created a different structure. A lot of variables
affected it: the physical fatigue of the hand, the density of the paint different at the top and the bottom of the
tin. The paint’s thickening with time, hardening, every minute is different. There are those which pass
anonymously, and others which are engraved in our memory like in stone. Significant hours and dates,
sometimes with multitude of meanings. The day of birth, the day of death. We are marked by time. A trickle,
minutes which merge into a monolith. Flowing, entangling the canvas, hardening web of time shows multi-
layeredness of the world. The structures are continuously covered by the following ones. It takes time to
experience them. My decision to choose 1 January as the starting point, was connected with the birthday of
my daughter. | considered this moment as one of the most important in the development of the conscious
perception of my existence in terms of a broader structure. In consequence, | set one year as the period
over which | was going to work. The module that represents the full time interval, a symbolic fragment on its
axis. The choice of year 2017 was on one hand coincidental, on the other, it was the moment when | found
myself ready to attempt to summarize my thoughts and experiments. This year already passed while the
process of its passing was somehow recorded by my work. The constructed object is a fragment, an
excerpt of my life containing the memory of where | came from — the birthdays of my ancestors and where |
am going to — the birthdays of my children, as well as the network of family relationships. Among the
repeated, neutral, objective elements limited to the shades of grey, there are some personal, emotional
ones appearing as the colour. Their interweaving creates a kind of structure — my own one. If anyone else
approached the same motif, the end result would probably be different. Although maybe not so much?

The colour in the object performs the symbolic function: white is the light, energy, existence,
holiness, black is night, the darkness, oblivion, red is the beginning, life, energy. The function of grey, in
turn, is to unify the composition and abstract the painting structures

During the creative process, a number of reflections appeared. Among others, the one about the

responsibility for "our" bit of time, to who or what we devote it.
106



FINAL REMARKS ABOUT THE FORM OF THE OBJECT

The object could begin at any point on the time axis, for example on 10 October 1945 — the
birthday of my father, in 1908 when my grandfather was born, or even earlier. The installation could develop
into the future and be continued by my children. The choice of one year as a closed period of time was
influenced by the desire to emphasize the modular structure of time. This, in turn, refers to modular
construction of the world. One year is like any other one, previous or following, repeatable. Only to
measure the number of minutes, it was possible to use simple lines created with the ruler . Thus, the work
might seem more modern, more ascetic, more intellectual. Yet for me, it was important to refer to the
natural, individual writing style. As for the colours used in the composition, | think that in the future | will
return to the idea of differentiating the colour of separate modules which symbolize my relatives’ dates of
birth. It might be interesting to adopt a single human existence as a benchmark marking not only the

birthdays of the beloved ones, but also other important events.
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4. CONCLUSION

The questions: Where did we come from? What are we? Where are we going? are the open
questions, essential ones, arising from the natural human need to look for the meaning and asked for
generations. They are not confined to themselves, but contain a lot of other issues. They are like the key
which opens the universe of questions. The life of every single human being is a potential opportunity to
find answers to them.

The awareness of a man has been changing with him gaining knowledge. New concepts of the
world and its origins has been appearing which are scattered over various fields of knowledge. They
contribute to the lack of a cohesive picture of it. We understand less and less. The more data we have, the
more lost we feel. We are trying to make an internal picture of the world and ourselves as its part. With the
amount of knowledge constantly expanding, the process of learning never ends. This way, we are in the
process of ongoing self-discovery. Trying to define our own identity, we continually turn to our past as our
potential, our future as our assumed plan and to the point where they converge, that is here and now.
Actually, we live in many times and dimensions.

The project Where did we come from? What are we? Where are we going? Hommage to family
Multiple-element painting object is a work devoted to the process in which we participate, the fascinating,
painful and beautiful process that is life itself, maturing to reality and discovering it.

Being in the process all the time, being on the road all the time, it might be wiser not to ask about
the origin and the end and focus on the process, on the road, on life itself.[...] it doesn't matter in fact where
the man arrived, it is important that he set out on a journey after all.*®
| It is believed that all creativity stems from the human fear of death and is an attempt to contradict
it by leaving a trace.” Pythagoras might have been right when he compared life to the Great Games,
where some went to compete for the prize and others went with wares to sell, but the best as spectators.*
Maybe the best thing to do while "being" is to watch this play that our life is and try to notice each of its
tiniest elements, to feel, to experience and to appreciate the time given to us. After all, it is the essential
value of perseverance* . My own attitude to time and its passing is melancholy, nostalgia for what already

was, and fear arising from the consciousness of the future. It is easier to tame unavoidable when there is

45 lig Jerzy i Neuger Leonard, Andriej Tarkowski z rozmowie z Jerzym lligiem i Leonardem Neugerem,
Zwierciadto,Wydawnictwo Znak, Krakéw 2016r, p. 80.
46 | draw on Regis Debrey who says that the genesis of creating images derives from human attitude towars death. After
Pamuta Jan, Komputer i obrazowanie[in:] ,Zeszyty naukowo — artystyczne”, nr 5, Wydziat Malarstwa Akademii Sztuk Pigknych w
Krakowie,Krakéw 2004 r, p. 17.
47 Diogenes Laertius, Lives of Philosophers, Regnery,1969, p.31
48 Roman Opatka interviewed by Jaromir Jedlinski [in:] Roman Opatka, The publication for the awarding Doctor Honoris Causa,
Strzeminski Academy of Fine Arts in £6dz, 2000, p. 6.
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an awareness that the biggest thing will stay after we are gone, no matter how banal that may sound - life

itself.

5. THE SCHEME OF APPLYING SUBSEQUENT PAINTING STRUCTURES IN CONCORDANCE WITH

THE NUMBER OF MINUTES
Day | Sunrise Number of Layer | Sunset Number of Laygr Il Number of | Layerlll
minutes black minutes white minutes black
JANUAIY ..o p. 18
FEDIUANY .ottt p. 20
IMIBICI ..ttt e p. 22
ADIL oo p. 24
IVIAY ottt bR bbb bbb e nene e enan p. 26
JUNE ettt p. 28
JUIY et b et b et n e ner e p. 30
AUGUST ... p. 32
SEPIEMDET ...ttt p. 34
OCLODET ...ttt p. 36
NOVEMDET ...ttt enan p. 38
DECEMDET ...ttt e e n e e p. 40
weekend

weekday Mon-Fri

death of family members
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6. NOTES

I'm interested in continuity,

variability,

the past,

old objects marked by previous existence.

| like such materials as stone, wood, sand, metal.

| feel the sensual consistence of the paint, its texture.

| enjoy searching for interesting compositions,

beautiful pictures in situations from reality,

a coloured patch inspires me, even if it is just ‘dirt’.

I'm not the first, I'm not the only one, | am not the last.

Traces, the application of subsequent layers,

excite my imagination

Paint for me is a ‘tasteful’ medium

| feel the need for the contact with it in an organic way.
Content?

| have no illusions.

It is the surgeon who saves the life of a person, not an artist.

It is the baker who with his day-to-day tedious work does important things for others.
It is life which is the highest, greatest, most ultimate value,
everything else is just fun, more sophisticated, snobbish and selfish.
| would like to think of myself in categories of a useful humanist,
but I am not able to sacrifice my life for others,

| am selfish, ‘l want’ determines me.

| feel the need to define and express myself,

painting is the path to self-realisation.

Art is a field of rich experience in the name of a better life; and the most important form of art is ‘the art of
living’.#

49 Ralph Waldo Emerson’s concept after Krystyna Wilkoszewska [in:] Sztuka jako rytm zycia. Rekonstrukcja filozofii sztuki
Johna Deweya, Universitas, Krakéw 2003r, p. 179.
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Unity and individuality

A human being coming to the world has no notion of borders,

one learns about them over time.

One does not know where one ends and the external world begins.

Slowly recognizes one’s body and the environment which is not part of it.

We are like a soap bubble.

We emerge from oblivion and when we are almost distinct and defined, we disappear.
Fragile and ethereal, only here for a while.

The awareness of the end is painful, scary, not to apprehend.

We do not remember our ‘beginning’

We do not know when we will ‘end’.

We are the rhythms of life.

We pay for our individualism with momentariness of our existence.

For a linear model of our DNA.

The code changes and improves, alters.

As a species, we succumb to change, modification.

There is another form of eternal life, a sort of clones with circular DNA structure.
They have neither beginning nor end, but they have no separate existence, either.
As the universe in which we find ourselves.

Our existence is a fragment of eternity,

a certain concentration of matter and energy in the given time period and fragmented space.

It can be compared to a few lines at whose intersection there appears something, a form.
The density of matter causes life.

Patches properly arranged, organized, assembled give shape.

Nature - eternal?

ldea - eternal?

God - eternal?

Truth - eternal?

The only?

If we decipher it in the world, and we find it in ourselves,

will we find unity?

will we find peace?
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The path of knowledge.

Only one?

Or an infinite number of possibilities?

Creativity is a testimony, the trace of our existence here.

If we do not leave any trace, will this undermine the fact of our existence?

As if we never happened?

| am interested in the potential we are given.

We are rhythms whose components are the same.

Each life is a repetition of the previous one and the promise of the following ones.

An attempt is important, every time, to re-build one’s individual road.

People always have to add some piece to what they are at the moment.

In the mantra of daily living, a fleeting moment reappears like a freeze-frame
image,

sound,

idea,

which becomes our decoration, the hallmark of our existence.

Time packed,

compressed,

loaded with tasks.

Hours full of necessity.

The rhythm of obligations.

The sound of hurry:

whistling,

aggressive,

ruthless.

And then,

this one second stretching into infinity.
A thought peace silence
Necessity

the rape of the soul,
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but there is no other way,

no other way to go.

Time, that is, was and will be?
God?

The time defines us.

Our identity is based on the identity of our ancestors and becomes the basis for the identity of those who
will come after us.

We get to know who we are from experience and in the context of our place within existence.

Life is a process .

Experience is something personal, fleeting, variable, and not given once and for all.

I'm looking for a place and time, situations where | can be myself.
A human being is multi-dimensional,

| cannot reduce myself to one version,

none of those defines me entirely.

when | pray,

when | make love,

when | get mad,

when | quietly contemplate the moment,

when [ think,

when | act,

when | am worried,

when | analyse.

There are numerous versions, | am episodic, sometimes contradictory.
It is hard for me to judge well and categorise reality.

| have it in my nature to deal with many aspects at the same time.
For me, the medal has more than two sides.

God for me has more than one face,

It has faces of all people who | have ever met.

The reduction of colour is an element to consolidate the composition, to sort it out
| am afraid of this consequence...

| fear inevitability.
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The inevitability even against our need of freedom and failure to accept reality.

If I start, | will have to continue. If not, then it is better not to start which means not to exist.
When to start?

Today?

Tomorrow?

To paint retroactively?

Or choose a specific date?

A meaningful one?. Or random which will eventually become meaningful?

| am,
and yet, | cannot be as grateful for it as | should,
| feel a lot of extreme emotions,

from gratitude to rebellion.

Maybe hours?
24 hours.

The installation based on modules.

The individual images constitute the system of modules.

The arranged scheme is structured in accordance with the rules of the time convention.
The format 24/24cm.

Separate images symbolize days.

The passing time.

24 cm for 24 hours.

Canvas covered with paint — painting tissue consists of a system of individual trickles of paint and their
density.

The structure is formed by layers sequentially applied.

720 trickles of black paint and 720 trickles of white paint.

Black symbolizes the part of 24 hours commonly called the night, the white paint — the day.

1440 - the number of minutes in a day.

| wondered what date to take as a starting point for this kind of a calendar.
Suddenly everything was very simple and clear.

My calendar starts on 1 January.
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And it is not due to a previously adopted convention.

This is one of the most important days in my life, (if not the most important one).
It is the birthday of my firstborn child.

It is the day full of joy, hope and concern.

1 January became the day of a very special initiation.

The concept development took several years,

dozens of images,

numerous litres of paint,

hundreds of thoughts,

plenty of hours in the studio.

| came with a need, intuition that | have to collect the fragments of different layers in my head.
Arrange the particles into unity.

To demolish and rebuild anew.

| use grey as a neutral base.

The amounts of white and black are associated with the duration of the day and night,
they depend on the time of year, the time of sunrise and sunset.

And are associated with the consequence of following the idea, convention,

the system of dividing the week into 7 days,

arranging the infinity into pieces, modules.

The man sees the unconscious, "unorganised” activities of the elements in nature and tries to smooth them

according to the "rules" of his consciousness.®

The dilemma appeared about the width of the separate elements — modules:

because of culturally accepted structure of time, should | emphasis the width of the 6" and 7t" element?
| liked the idea of thicker 61 and 7t modules.

The seventh module in white as the seventh day — a holy day,

white for the light, purity, holiness.

Traditional calendars highlight the seventh-day in red.

Red - blood, life, strength.

With red, | note the important dates in my calendar:

50 Malevich Kazimir, The World as Objectlessness, Library Buhausu, 1927 p. 16.
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1 January
10 January
13 January
16 February
4 April

17 May

30 June

23 September
10 October
17 October
5 November

18 December

The selection of birthdays of people close to me was my intentions to pay tribute to them.
Important dates for the family,

and again certain continuity in the variability.

It turned out that there are so many dates.

Perhaps for another family,

other dates would be important, and some would be the same.

The celebration days, common feasting, joining elements, unifying.

Like a temporal genetic code of my family

It tempts me, tickles and incites ambition to create a work that is wise and authentic.
To save myself in it.

Objective rationality calms acts, gentles madness that could not be managed.

The only thing I can do is accept the moment and be in it in harmony with myself.
‘Itis just life,” | repeat to myself in thoughts.

After all, | do not bear responsibility for everything.

What if | do?

Maybe the world is created anew with each birth and ends every time you die.

‘My world’ lasts, but how much longer?

More and more behind me, less and less before me.

The countdown.
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My birthday,
-egocentric symbolic moment of inclusion of me as an individual into a structure.
for each one — some other,

although the same date can be both the day of birth or death.

16 February

23 June

5 July

4 October

The inevitability

Life is like a speeding train,

that has to go on,

consistently,

absolutely.

What is happiness?

Freedom, liberation from structure,

or a stronger connections with it and belonging?

The impact on it?

What is appropriate towards the structure: humility or rebellion

if you experience both states - is this schizophrenia or dualism again?
And our states of mind somewhere between oscillating one way and another...
The movement which is the constancy of changes ‘from’ and ‘to’.

No, | didn't want this to be a diary. It seemed to be too obvious.

So much has been written about the structure, about time, about human destiny....
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| am here in the attic, in my "tower" and | like this state of loneliness, at the same time, | get the impression

that | steal the time that owe to my family. Maybe the most importantly are those unpainted images.

There is not one hundred percent of me anywhere.

be here and now, feel, experience, appreciate

Too many "must be" in order to manage them.

What if you do not pay attention to it?

(Hmm, maybe | should paint a picture with this title?)
My hands are getting old.

Dry wrinkles on my fingers.

Maybe it is the lack of vitamins?

Maybe | drink too little?

Apparently, you need to drink two and a half litres of fluid per day.

And again you are supposed to...
Damn it!
If only we did not have to,

or, at least, we did not know that we have to.

Once | thought s an obstetrician/gynaecologist to be the most wonderful profession in the world,

because they welcome new lives into the world.
They are gatekeepers of this world.
They should be beautiful, smartly dressed and helpful.

Maybe then the children would not cry while seeing them.

Instead of halogen bulbs, slightly subdued, romantic lights and relaxing music,

some jazz preferably.

- Good morning, how nice of you to be here!

Similarly, when a person leaves this world, the same usher should bid farewell.

Thank you, it has been a pleasure to meet you.
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| thought,

| knew,

| understood life and its absolute continuity,
inevitability.

It turned out that intuition matters most.

You should follow it and be faithful.

Everything is structure, what lives and does not.

The nature puts everything in order, gives it structure.
And again, some charming young scientists ...

Structure is our destination.

Self-replication (reproduction) is a great way to lose energy. It is responsible for life on Earth, its evolution, and it all stems from
the Second Law of Thermodynamics.

Systems of particles are highly dependent on external energy source and they give off heat to the surrounding thermal bath. In
this context, the process of evolution coincides with the assumption that the structure of particles has to be the best for
generating energy and its dissipation. The set of atoms in the environment of a certain temperature, for example, in the

atmosphere or the ocean, will eventually sort things out to match the source of mechanical, electromagnetic or chemical

energy®’.

Does it mean that the time exists neither in physics nor reality?
It serves only as our form of repression?
That there is no death, as we are told,

in order to be controlled?

‘Nothing in nature dies, it only changes its physical state’— it changes the structure.

It changes the form of existence, as water turns into steam, matter into energy, energy into matter.

As a child, after a biology lesson on the topic of ecosystem and the circulation of matter and energy, | really
liked the idea that if | cease to be a collection of these structures, which we usually call a human being, |
will break into a chemical elements and nutrients useful for other organisms, and they will be absorbed by,
for example, plants.

Is it not reincarnation in its all complexity?

In fact, | do not know when it all started.

The growing awareness.

51 Jeremy England, Journal of Chemical Physics, 2013 for Natale Wolchover/Quanta Magazin.org [in] Fizyk stworzyt nowa
teorie Zycia.(Physicist created a new theory of life) ,Przekrdj .p/, 25.01.2018
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There is no relief.

There is only sobbing.

Lapses in memory can be supplemented with the relevant theory,

and you can prove yourself anything like that you have always been a psychopath, or a Saint .
Depending on the current moral doctrine.

And what is the truth ?

| am forever looking for, thinking about , simplifying, matching and confusing.

And still, | don't know.

Maybe | want too much.

Maybe the truth is like a mystical mountain, which must be constantly being conquered

and only sometimes, when the nebula of our mental constructs falls,

it will manifest itself,

shortly,

only to drown in a sea of threads not to be solved.

It will manifest itself,

for a split second,

when you stop trying so much to understand.

It is then that we find it

but the revelation disappears even faster.

What is it?

Pseudo-intellectual nonsense?

Or something | do not yet understand? And do thoughts come from another reality?

‘In the beginning there was the Word'?

Drawing on our knowledge of the development of homo sapiens, it was rather impossible, but it sounds
good.

Mysteriously and mystically.

What is this mystique?

An alternate form of interpretation to reality?

An attempt to function in the protective cocoon of ignorance?

Is it a childish failure to come to terms with the cruelty and ruthlessness of objective reality?
Ariot?

So the riot and confusion are boiling inside me all the time....

It could have been completely different.
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- But how? Would you have invented it differently ? Better ? Without inevitability?
- Think, you are here thanks to the way it was constructed. Isn't it enough to accept it? To show humility

and approval? Maybe it is easier when we agree with the world? Quieter, safer and more predictable.

- Breathe.

- Breathe.

Thank you for what | have.
My family is my compass.

It does not allow me to get lost in travels my own meandering thoughts set on.

The sun rose today... what time ? | do not know. | woke up definitely later. | thought that because | was so
often the first to get up, | will give it a chance. Let him be the first and have the satisfaction that so much

has already been done while | am still planning and gathering strength.

...the noblest ambition is that of leaving behind one something of permanent value®.

Really?

Why do we want to keep something forever?
‘Always’ is fossilised, dead.

Beauty is fleeting,

process, change, development, life....

... longing for something permanent behind the impermanence of all observable data, ...their quest for

something imperishable and timeless as the solid fundament of transient lives.

Keep a record of every second of life, capture every minute of it...

Without death, one cannot consider life and at the same time its duration. Similarly, you cannot understand
the phenomenon of time without the infinite motion of matter in the boundless space of the universe >

52 Godfrey Harold Hardy, A Mathematician's Apology, Cambridge Univerity Press 1940,p. 66.
53 Norbert Elias Time: An Essay, Oxford: Blackwell 1992., p. 128.
54 Roman Opatka interviewed by Jaromir Jedliniski [in:] Roman Opatka, The publication for the awarding Doctor Honoris Causa,
Strzeminski Academy of Fine Arts in £6dz, 2000r, .p. 6-7
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How important was the invention of time ?

We are who we are thanks to these frames.

Maybe that is why it is so difficult for us to be here and now, to feel the moment.

Our knowledge of continuity gives us confidence that tomorrow the sun will rise.

So why to ponder over something that is repeated?

And if we learn about something for the first time, and then again, but without the confidence that it is the
same phenomenon?

Perhaps we would pay more attention to it...

Magnolia - the essence of life.

Beauty in transience.

There is no answer for the question who | am.
No, because it would close.
If life and personal development is a process.

So there is no permanent, static point ‘I am’, because everything changes.

A man always on the move®

Painting,

process,

not addition but subtraction,

elimination,

extracting individual elements, fragments of colour patches.
Too much imagery in the paintings.

Separating into separate layers - deconstruction.

The simpler, the better.

It is only the total of elements that gives the structure.

Synthetic analysis.

55 Andrigj Tarkowski w rozmowie z Jerzym lligiem i Leonardem Neugerem, Zwierciadto-Znak, Krakéw, 2016r, p. 80
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Image - a basic perceptual unit, a universal communication instrument.*

Image - a testimony of understanding and perceiving the world, a testimony of human consciousness in a
given moment.’

Image - a fragment of symbolically captured reality,

Image — a concept, visualization of ideas.

| understand that the more desperately | try to find answers, the more | slide into questions. Every time, the
more | try to define the world or reality, the more they defy my arrangements and definitions about their

merits. Maybe there is no permanently defined world, and every day it is created anew.

My installation is a fragment, an excerpt from my life.
Among the objective facts such as day and night,

or passing time, subjective elements are suspended.
The modular design of the object.

The object - the monolith of 365 paintings in 12 columns.
The content of the images is hidden,

only edges, fragments are visible,

just as we experience only fragments in reality.

Secret.

Image — painterly character — medium.
Paint - liquidity — time passing.

The contemplation of time.
Experiencing time in time.

Time — the continuum of changes.

Superimposing of painting structures on each individual canvas,

the growth of the object as a continuum of changes over time and space.

56Pamuta Jan, Komputer i obrazowanie,[in:] ,Zeszyty naukowo — artystyczne”, nr 5, Wydziat Malarstwa Akademii Sztuk
Pieknych w Krakowie, Krakdw 2004 r, p. 24.
57 According to Strzeminski: The historical changeability of art forms is a reflection of the historical rise of visual
consciousness. This, in turn, results from the relationship between vision (physiological process) and thought (brain work). [in:]
Strzeminski Wtadystaw, Theory of Seeing (critical edition), £6dz Art Museum, 2016, p.58
58 Tisseron Serge (1996) after Pamuta Jan, Komputer i obrazowanie,[w:] ,Zeszyty naukowo — artystyczne”, nr 5, Wydziat
Malarstwa Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie,Krakéw 2004 r, p. 16.
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I must feel that the tissue of the work is created in an organic way, without an intermediary medium. The
direct trace of the presence and the action is important for me. It does not matter that most of the
intermediate layers of the work are hidden under the outer one in my works. It is important that they are
there. The work is growing, what was hidden was necessary for the creation process. It is there as a trace

of emotion and reflection. The creation process itself is also a value. It is a kind of meditation.*

The human individuality is woven from multiple threads.

I'm trying to get back to the moment at which everything seemed impossible and possible at the same time.
Maybe | have been stuck in it the whole time not knowing how to get out of it.

Back to the moment when the passing of time was not so noticeable.

When it seemed that mountains are to be climbed and not to descend from without conquering the peak.

It was horribly, agonisingly - sweet and unbearable. To sit in the attic on a beautiful sunny day, another day,
week, month and paint the same things. Attention fully focused, no talking, music or another person. The
most faithful companion of my torture was the abacus. Perverse pleasure with which intellectuals
pretending to be labelled so treat themselves to. | painted canvases, or in fact calligraphed images that
were supposed to be a tribute to the family which, however, was not allow to take part in this mystery.
Thinking about my nearest and dearest, | felt empty and alone. How absurd. | had always dreamt about
such a situation: Me, one-to-one with paints and canvas, like a prayer and meditation, trance. Full devotion

and absence of all ‘distractors’.

What about arranging them in uneven stacks...

I'm trying to deny

to resist this perfect harmony of equal intervals and measured rhythm
like my heart, which sometimes throbs ‘out of step’.

- Just because!

Because it is a rebel.

59 Roma Hafat. 1937 - 2012, Miejska Galeria Sztuki w £.odzi przy wspotpracy z Akademia Sztuk Pigknych im. Wiadystawa
Strzeminskiego w Lodzi, 2015r, p. 56.
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Maybe not regularly without following the rules, even against them.

Not according to any schedule, any frame of seven fucking days.

Bust it and compose it your own way.
No structure!

Ariot?

No!

Only Sundays!

Let every day be holy!

Important!

It is very surprising for me that those were the numbers that inspired me.

Something | do not understand,

figures — | do not have a code for them,
| don't see them.

They tell me nothing.

Why figures?

Mean nothing to me...

and yet...

And maybe mathematics does not exist?

Is it a symbolic form of our interpretations of the world?
Ordering structure which is only a feature of our mind?
What then?

The journey continues as long as we ask:
who am [?

And what am | doing here?

When we stop - we are like statues,
congealed in the lava of our beliefs,

dead casts,

trapped souls of opportunities in them,
congealed,

unused potentials.
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Do | want to unfold like a butterfly,

fly on the wings of dreams and premonitions
into impenetrable,

unimaginable future?

Or remain dead in my security as a caterpillar?
Let’s ask!

So | ask:

who am [?

And what am | doing here?

What else can | do?

It seems that everything has already happened
and yet...

there can always be a new, at least

detail.

So what are we?

A detail.

But even this smallest detail,

is lacking in the mosaic of life,

void,

so acutely needed.

So let's be,

a detail,

the smallest,

needed,

in the formula,

in the structure,

everyone:,

You and I...
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Hommage to family

The object,

each individual element,

like a rosary of apologies to You,

my family,

my tiny ones,

my grant ones.

It is You who take care of me, not the other way round.
My debt - unpayable

growing like minutes without You.

The simplest things are the hardest.

Here's my apology:

for every gesture of discontent,

every cry of my not coping,

every sin of abandonment of You,

for each of the next flimsy excuse to leave You,

for each day devoted to imaginary ‘important things’,
while the most important is to be here and now with You,
for each break from the order of obligations.

Each painting is my gratitude for the fact that | can go back,
that you will take me back

with a gesture of open arms, with a smile, with a loving heart
as if these getaways did not happen.

My object is the confession and repentance,

for the sin of laziness,

lack of faith,

cursing,

impatience,

pride,

inconsistency,
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7. THE OBJECT — PHOTOGRAPHIC DOCUMENTATION - GO TO PAGE 62

8. THE LIST OF PHOTOGRAPHS

1. Asingle module, acrylic and acrylic enamel on canvas, 24/24Cm...........cccocovnernnnnnincenenns 63
2. A single module, acrylic and acrylic enamel on canvas, fragment.............cccocoeevviieeisieiiseenenns 64
3. Asingle module, acrylic and acrylic enamel on canvas, fragment............ccccccevveveeeieievesiciennes 65
4. Modules during the application of subsequent layers of painting structures..........c.ccccovvvvrieennes 66
5. A single module during the painting PrOCESS..........ceviieriririeireee s 67
6. A single module, acrylic and acrylic enamel on canvas, fragment............c.ccccoeeviiceieicicennns 68

The City Art Gallery in £6dz, The Center of Art Promotion, 44 Sienkiewicz Street.15 February 2018.

Photographic documentation of performative actions of the object’s upbuild in subsequent version:

T PIEP@ratiONS........cocviviiicieieee ettt ns 69
8. PrEP@rAtiONS. .....vvei ettt 70
0. PrEP@ratiONS. .....cucveviieicie sttt 71
10, Preparations..........cceiciiiieecece e 72
11. The object in the process of forming variant | - January, February, March, April, May............... 73
12. The 0DJECE — VANIANT L. 74
13. The 0DJECE = VAMIANT ... e 75
14. The object — variant |, fragment............coceiiic e 76
15. The object — variant |, fragment............ccoiiciiccee e 77
16. The object — variant | inside the gallery............coi e 78
17. The object — variant I, 365 modules sized 24/24cm, acrylic and acrylic enamel on canvas

total size 288/744 cm, @ DIrd’S-EYE VIEW.........ccovviircreisiicceecce et 79
18. The object — variant |, 365 modules sized 24/24cm, acrylic and acrylic enamel on canvas,

total Size: 64 — 7T2CM/288/2ACM.......cooieeeeeeeee e 80
19. The object — variant Il, SIdE VIEW ........cccceiriieesieee e 81
20. The object — variant [ fragment...........cccceiiieee e 82
21. The object — version Il fragment. ..o s 83
22. The object — variant Il inside the gallery............cooeic s 84

23. The object — variant Il, 365 modules sized 24/24cm, acrylic and acrylic enamel on canvas,
total Size B4-72CM/28B/24CMN.........coueeieeeeee e 85



24. The object — variant I, with rescaled modules — COloUr SCTEENS..........ccovceeerrririeeeierererrieas 86
25. The object — variant I, with rescaled modules — Colour SCreens...........ccovvvvvrerericeiineieriseeienns 87

26. The object — variant I, with rescaled modules — COlour SCreens............ccccceeeeririreviscreecrnnenns 88
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